Wr. 65. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


. , We Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 


Na prowincji i w całej monarchii Austro- 
E, Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2:— kwartalnie złr. 6— 


Za granien kwartalnie złr. 7:50. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zamiejscowa winna się kończyć nie w środku 
tecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 
Za zmianę adresn dopłaca się 20 centów. 


We Lwowie, — Środa dnia 19. Marca 1890. 


GAZETA NARODOWA 


Rok XXIX. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują: _ 

We LWOWIE: Administracja „Gazety arodowej „ Ul. 

Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienn ków ul. ka- 
roła Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: | 

W PARYŻU: i» Adam (Ciborowski), rue de Saints- 

Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstetn & Vogler 

(Otto Maas), Walńschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 

städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 

BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 

Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct. 

Biura Redakcji I Administracji: ul. Łye akowska 3. 
"Telefon 104. 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej“. 


Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy Szanownych naszych prenumeratorów 
0 wczesne odnowienie przedpłaty, od tego bo- 
wiem zależy regularny odbiór naszego pisma. 

Ci z szanownych naszych prennmerato- 
rów, którzy przedpłatę odnawiają w kilka dni 
po wstrzymaniu im Gazety, zechcą nam wy- 
baczyć, jeśli nie poszlemy im wszystkich za- 
ległych numerów — nakład bowiem zastoso- 
wany jest ściśle do ilości abonentów. Niedo 
godności tej uniknąć łatwo, przesyłając pie 
niądze prenumeracyjne w należytym czasie. 


Cena Gazely z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie do końca kwietnia złr. 2.— 
Kwartalnie „ „ czerwca 6.— 
Do końca gradnia r. b. . „ 18.— 


We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznie . złr. 1:50 


Lwów, dnia 18. marca. 


Komisja budżetowa Izby posłów Ra- 
dy państwa wysłuchała wczoraj Sprawozdania 
jeneralnego sprawozdawcy Kathreina o budżecie 
na r. 1890 i uchwaliła ustawę finansową em bloc. 

Ogółem wyrażali mowey przekonanie swoje, 
że i tego roku będzie możua bez uciekania się 
do kredytu i bez uszczuplania zapasów kasowych, 
uczynić zadość wszystkim potrzebom państwa. 
Zwyżka wynosi 1,597.004 zł. 

Wśród obrad nad ustawą finansową poru- 
zono kwestję, czy budżet kolei prywatnych, zuaj- 

ujących się w państwowym zarządzie, należy 
Przyjąć, lub nie, do preliminarza państwowego ? 
Plener, Meżnik, Herbst oświadczyli się za dodat- 
owym ustępem do $. 2. ustawy finansowej, w 
myś] którego koleje prywatne, zarządzane przez 
państwo, mają być w przyszłości preliminarzem 
Państwowym objęte. Minister Dunajewski odparł 
La to, że jest zmuszony sprzeciwić się takiemu 
Wnioskowi, który daje poniekąd dyrektywę do 
przyszłego wcielania preliminarzy kolejowych do 
Preliminarza państwowego, nstawa finansowa bo- 
wiem reguluje jeno budżet państwowy na pewien 
rok oznaczony. W podobnym duchu wyrażali się 
również Biliński i Abrahamowicz. Ostatecznie 
Przyjęto wniosek Schaupa, wzywający rząd, aby 
w przyszłorocznym budżecie uwzględnił objawio- 
= e komisji, 
rozprawie nad pozycją „domeny i lasy“ 
ubolewał p. Heilsberg, że a e w Al- 
pach austrjackich zawsze jeszcze jest bez poró- 
wnania mniejszy niż w Szwajcarji. Zdaniem 
mowey winą tego jest pomiędzy innemi także 
fakt, że zakupno gruntów, należących przeważnie 
do fiskusa, bywa zbyt wysokiemi cenami niesły- 
chanie utrudniane. Upraszał zatem rząd o zara- 
dzenie temu złemu, czego też przyrzeczenie otrzy- 
mał od ministra. 

Rozprawa budżetowa w plenum Izby posłów 

pocznie się w przyszły poniedziałek. _ 


H urko powrócił do Warszawy. 

W Radzie stanu roztrząsany był projekt 
gruntownej rewizji systemu podatkowego 
w Królestwie. Rewizją ma zająć się specjalna 
komisja, utworzona przy kaneelarji jenerał-guber- 
natora warszawskiego. , : 

Nowosti donoszą o zamierzonem powiększe- 
niu funduszu duchowieństwa prawosła- 
wnego na potrzeby szkół w guberniach: wileń- 
skiej, witebskiej, wołyńskiej, grodzieńskiej, kijo- 
wskiej, kowieńskiej i podolskiej. 


„, Według pism rosyjskich, 18. b. m. odbyła 
się pod przewodnictwem ministra spraw wewnę- 
trznych konferencja jenerał-gube rna- 
torów wszystkich większych prowincyj. Przed- 
imiotem obrad miały być ważne reformy admini- 
stracyjne, 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 
"m/ilkie Collins'a. 
p (Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy.) 


— Pomówię z nią jutro — rzekła panna 
Halcombe, po odejściu służącego — tymczasem 
wytłómacz mi pan, na 60 mi może posłużyć to 
widzenie z Anną Catheriek? Czy pewien jesteś, 
iż sir Percival Glyde, a nie kto inny, zamknął 
Ją w domu obłąkanych ? Na 

— Nie mam pod.tym względem najmniej- 
szych wątpliwości. Pobudki tylko są mi niezro- 
zumiałe. Przestrzeń społeczna, która ich dzieli, 
wyklucza myśl o najdalszem bodaj pokrewień- 
stwie; tem nie mniej, przypuściwszy nawet. iż 
potrzebowała istotnie być zamkniętą w domu 
obłąkanych, należy nam zbadać, dlaczego „OD to 
właśnie odtlał ją do zakładu. 

— Mówiłeś pan, o ile sobie przypominam, 
'že to był zakład prywatny ? 

— Tak, a ftrzymanie w podobnych domach 
zdrowia jest bardzo kosztowne; jedynie ludzie 
aamożni mogą w nich znaleść pomieszczenie. 

i — Rozumiem myśl twoją, panie Hartright 
A upewniam, że przy pomocy Anny Catherick lub 
bez niej, jutro sprawa ta będzie nam jasną. Sir 
Percival Glyde musi ją wyjaśnić mnie i panu 

ilmore. Przyszłość siostry jest największą moją 
troską, a posiadam nad nią o tyle wpływu, że 
zerwałaby ten związek, gdybym ja uważała go 
za niestosowny. 


Ambasador rosyjski w Berlinie Szuwałów 
był w Petersburgu nie za nrlopem, ale aby oso- 
biście poinformować cara 0 nowych stosunkach 
w Niemczech, stworzonych ostatniemi wyborami, 
poczem odjechał z powrotem do Berlina. 

Z Rosji nadchodzi wiadomość o przesunięciu 
nowych wojsk z głębi Rosji nad gra- 
nicę austrjacką i rumuńską. Wojska te wysa- 
dzają na stacji Proskurów, zkąd się udają w oko- 
lice Kamieńca podolskiego. 

W ostatnich dniach nowe zaszły zmiany 
w komendach brygad i dywizyj. I tak mię- 
dzy innemi dowódca 6. dywizji konnej (warszaw- 
skiej), Kochanow, liczący 63 lat wieku i który 
nie odbył żadnej kampanii, został spensjonowany, 
a na jego miejsce przyszedł Parensow, z je- 
neralnego sztabu Hurki, liczący dopiero 47 lat i 
mający przeszłość wojskową za sobą. W r. 1869 
z odznaczeniem brał udział w wyprawie środko- 
wo-azjatyckiej, a w r. 1877/79 w wojnie z Turcją. 
Przez kilka lat był bułgarskim ministrem wojny 
i wtenczas właśnie występywał w sposób tak bez- 
względny przeciw ks. Aleksandrowi, że książę wy- 
jednał u cara Aleksandra II. odwołanie Parenso- 
wa. Parensow, jak pisze korespondent Köln. Ztg., 
zaciekły wróg Niemców i jeden z czerwonych 
w gruncie serca republikańskich panslawistów, 
nie odznacza się bynajmniej szlachetnym chara- 
kterem ; posiada natomiast bardzo gładkie formy 
towarzyskie. Ponieważ był zawsze sztabowcem, a 
nigdy nie sprawował dowództwa, przeto nie mo- 
żna przesądzać jego zdolności jako wodza. 

U kozaków dońskich utworzono no- 
wy stopień: dowódcy artylecji. W czasie pokoju 
ma on baczyć na to, ażeby baterje kozackie, nie- 
należące do stanu pokojowego, były w ciągłem 
pogotowiu wojennem, ażeby zawsze dostateczna 
liczba kozaków była do obsługi bateryj i ażeby 
amunicja zawsze była w jak najlepszym stanie do 
niezwłocznego użytku. 


Nagle przynosi Köln. Ztg. wiadomość, we- 
dług której w kompetentnych sferach berlińskich 
uważają za rzecz pewną, że ustąpienie Bis- 
marka ze wszystkich urzędów jest 
kwestją bardzo blizkiego czasu; przypuszczają, że 
już dzisiejsza rada ministerjalna będzie się zajmy- 
wała dokonanym faktem tego ustąpienia. Podobnie 
donoszą Hamburger Nachr. Telegram z Berlina 
donosi: Powszechnie opowiadają tutaj, że ks. Bis- 
mark wręczył wczoraj cesarzowi swoją dymisję. 
Telegramy przesyłające tę pogłoskę, zostały skon- 
fiskowane, lecz jakby na jej potwierdzenie“ roze- 
szła się druga pogłoska, jakoby kanelerz na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady tninisterjalnej oświad- 
czył, że zdecydowany jest ustąpić. Dzisiaj ma pro- 
ié cesarza o uwolnienie, zdaje się atoli wątpli- 
wem aby go wysłuchano. Powodem tego przesile- 
nia nie jest, jak to z rozmaitych stron zapewnia- 
no, kwestja utworzenia ministerstw dla Rzeszy, 
ale niezałatwiony, pomimo wszystkich zabiegów 
pośredniczących, konflikt między zapatrywaniami 
R a kanclerza na sprawy socjalnej polityki. 
Bismark chce walczyć z socjalistami środkami re- 
represyjnelni, cesarz zaś uważa ich tylko za zbłą- 
taa Wogóle minęły te czasy, gdy kanclerz 
Dy wszystkiem a cesarz służył mu tylko za pa- 
rawan. DEE przeciwnym też jest również skle- 
Aaaa (Te osiaga aaa pios a 

ni i g j 
nam wręcz podejrzaną ) a wiadomość wydaje się 

Na wczorajszem posiedzeniu berlińskiej k o n- 
da oazy P zak wybrano trzy komisje: 

w. B aoso- dia pracy niedzielnej i dl 
pracy kobiet i dzieci. Przewodniczący m Pierze 
obrano pruskiego radcę górniczego Hauchecorne 
drugiej ks. biskupa Koppa, wiceprezesem duńskie- 
go radcę stanu Tietgena, trzeciej Jnliusza Simona 
wiceprezesem węgierskiego radcę górniczego Schnie- 
rera. Na dzisiaj zaproszeni są członkowie konfe- 
rencji do cesarza na obiad. 

W berlińskich kołach robotniczych 
powstała myśl, ażeby zapowiedzianą na 1. maja 
wielką demonstrację zmodyfikować, Mianowicie do 
południa wszyscy będą pracowali, po południu na- 
tomiast odbędzie się uroczystość, na której jeden 
rAz wyjaśni jej znaczenie. 


Ze słowami temi rozstaliśmy się. 

Nazajutrz przeszkoda, o której zapomniałem 
zupełnie dnia poprzedzającago, nie pozwoliła mi 
mi udać się natychmiast po śniadaniu do farmy. 

Był to ostatni dzień mojego pobytu w Lim- 
meridge House, i musiałem, stosownie do rady 
panny Haleombe, zaraz po nadejściu poczty, udać 
się do pana Fairlie z prośba, o zwolnienie mnie 
z obowiązków na. parę tygodni przed upływem 
ich terminu, a to dla ważnych interesów, powo- 
łujących mnie do Londynu. 

„ Jakby dla nadania większego prawdopodo- 
bieństwa temu pretekstowi, poczta przywiozła mi 
dwa listy z Londynu. 

Udałem się natychmiast do mego j a 
sławszy wpierw służącego do pana PAU «ub 
pytaniem: kiedy mogę się z nim widzieć w spra- 
wie ważnej i niecierpiącej zwłoki, 

Byłem zdecydowany, za zezwoleni irli 
lub bez niego, opuścić Minories Bont MAL. 
iż robię pierwszy krok na ciężkiej drodze Która 
dzielić mnie będzie od ukochanej kobiety ro 
mnie obojętnyın na wszelkie osobiste upokorzenia. 
Opuściła mnie duma, właściwa człowiekowi ubo- 
giemu, opuściła próżność artysty. 

Najbardziej ubliżające słowa p. Fairlie nie- 
zdolne już były mnie dotknąć. 

Lokaj wrócił jednak z poleceniem, którego 
nie przewidziałem wcale. 

P, Fairlie kazał mnie przeprosić, iż z po- 
wodu pogorszenia w zdrowiu, widzieć się ze mną 
dziś nie może. ą d 

Jeśli sprawa była istotnie ważną, życzył sobie 
być uwiadomionym o niej piśmiennie. h 

Otrzyımywałem nieraz podobne odpowiedzi 
podczas mojego pobytu w Lim meridge House. i 

P. Fairlie oświadczał radość swą z „posia- 
dania“ mnie, lecz nigdy nie czuł się dość silnym, 
aby widzieć się ze mną po raz grngi. 


Na obrady zebranej w Brukseli konferen- 
cji antiniewolniczej opinia publiczna ža- 
dnej nie zwraca uwagi, i drwi z niej, odkąd się 
się dowiedziano, że rej tam wodzi delegat rosyjski 
Martens. „Rosja — powiadają — powinna poprzód 
położyć koniee okropieństwom sybirskim, zanim 
się zajmie murzynami“. Prace konferencji możha 
zresztą uważać za zupełnie marne, jeżeli prawda, 
że Francja — naturalnie posiłkowana przez Rosję — 
oświadczyła się przeciw prawu przetrząsanią okrę- 
tów na wodach, którędy przewożeni bywają nie- 
wolnicy. 


Król hołende 
piecznie chory. g 


rski jest znowu niebez- 


Nowy gabinet francuski jest już 
utworzony: Freycinet objął przewodnictwo, za- 
trzymując tekę wojny, Constans objął sprawy we- 
wnętrzpe, Ribot sprawy zagraniczne, Bouvier 
finanse, Roche handel i kolonie, Bourgeois oświa- 
tę. Davelle rolnictwo. Yves Guyot roboty publi- 
czne, Fallieres sprawiedliwość, Barbey marynarkę, 
Etienne został podsekretarzem stanu dla kolonij. 
Nowy gabinet zebrał się wczoraj po południu u 
Carnota i dziś przedstawi się Tzbie posłów. Ma 
się zająć głównie kwestją robotniczą. 

Podniesiony znowu został projekt kolei 
Saharskiej. Plan jest taki, że Algier, Sene- 
gal. Kongo mają być w jedną całość połączone 
koleją, idącą przez Saharę, środkowy i zachodni 
Sudan. Użytem ma być wypróbowany na wysta- 
wie powszechnej system kolei Decazeville. Za 
planem tym oświadczył się kongres kolonialny 
i Towarzystwo geograficzne. Iożynierowie Rolland 
i Decazeville są promotorami i organizują spółkę 
prywatnych kapitałów z państwem. 

Przewidywania, że ks, Orłeański stanie 
się bardzo uciążliwym dla rządu, spełniły się. 
W całym kraju rozwija się agitacja, w niektó- 
rych departamentach zebrano już krocie tysięcy 
podpisów za uwołnieniem ks. Orleańskiego. 


Rokowania rządu angielskiego z W a- 
tykanem o uregulowanie stosunków kościelnych 
na Malcie są na ukończeniu, Watykan okazał się 
bardzo pojednawczo usposobionym i zgodził się na 
naj ważniejsze postulaty, À 

Cesarz Wilhelm nadesłał do papieża 
przez Schlózera, posła praskiego przy Watykanie, 
pismo, w którem donosi Ojcu św. 0 zamianowaniu 
biskupa Koppa członkiem delegacji Niemiec na 
konferencję berlińską dla spraw robotniczych. Ce- 
sarz oświadczył, że liczy na poparcie ze strony 
papieża i duchowieństwa dla starań, czynionych 
celem rozwiązania kwestji socjalnej. Dziękując za 
zamianowanie Koppa zaznaczył papież w odpowie- 
dzi swojej, Że rozwiązanie Kwestji socjalnej polega 
na zastosowaniu zasad chrześciańskich, wypoczyn- 
ku świątecznego i nauki religii. Papież przypo- 
mniał, że zawsze zajmował się kwestją socjalną, 
której rozwiązaniem też Kościół zawsze się inte- 
resował. 

Z Londynu donoszą: W okolicach Liver- 
poo'u strejkuje 300.000 robotników. Wysłano 
tam liczne oddziały wojska. Zmowa górników i 
robotników w kopalniach węgla przybiera ogromne 
rozmiary. 
aty CJ Oncanów został w Sofii wezoraj 
więziony jako współwinny Panicy, Proces Pa- 
hicy rozpocznie się z końcem bież, miesiąca. 


O O 


Nowy gabinet węgierski. 


„ Wystąpili z gabinetu tylko Tisza i hr. Te- 
leki, wstąpił tylko jeden nowy, hr. Bethlen, ale 
samo ustąpienie potężnego. nieprzebierającego w 
środkach Tiszy, nadaje dzisiejszemu gabinetowi 
piętno gabinetu całkiem nowego, nie jeno odświe- 
żonego. Skład jego jest następujący: hr. Szapary 
minister-prezydent i prowizoryczny minister spraw 
wewnętrznych; br. Orczy minister do boku kró- 
lewskiego (reprezentant interesów węgierskich przy 
boku królewskim, kiedy król nie przebywa we We 
grzech), br. Fejervary minister obrony krajowej 


W miarę jak dopr 
jedną serje kłód, od do porządku 
swemu panu i wracał „z t aan aanpak Je 
kowańt*. i iii Jego podatę: 

l Trudno było istotnie o milsze dla stron obojga 
urządzenie. 

Nie wiem nawet, który z nas obu czuł się 
bardziej zadowolnionym z tak wygodnego rozstroju 
w systemie nerwowym p. Fairlie. 

Zasiadłem natychmiast przed biurkiem dla 
zredagowania zwięzłego, jasnego, i o ile możności, 
grzecznego listu. 

P. Fairlie nie spieszył z odpowiedzią. 

Nadesłał mi ją dopiero po godzinie, 

Skreślona była pismem czystoem, wyraźnem 
a brzmiała jak poniżej: ; 

„P. Fairlie zasyła pozdrowienie panu Hart- 
right. P. Fairlie jest zdziwiony i rozdrażniony nad 
wyraz (w obecnym. opłakanym, jak zwykle, stanie 
swojego zdrowia) wiadomością, jaką mu zakomu- 
nikował p. Hartright P. Fairlie nie zna się na 
interesach, lecz radził się swego marszałka dworn, 
który jako bieglejszy w nich, twierdzi, iż żadna 
konieczność, chyba kwestja życia lub Śmierci, nie 
usprawiedliwia prośby p. Hurtright o zwolnienie 
go z przyjętych zobowiązań. Gdyby cokolwiek 
zdolne było zachwiać wysoki szacunek, dla sztuki 
i jej adeptów, będący osłodą w cierpieniach p Fair- 
lie, obecne postąpienie p. Hartright zachwiałoby 
go z pewnością. Rezultat taki został osiągnięty 
tylko odnośnie do p. Hartright. n 

„Wyraziwszy swe zdanie, o tyle, o ile do- 
tkliwe cierpienia pozwalają mu na to, p. Fairlie 
oświadcza panu Hartright, że po tak nielegalnym 
i niewłaściwym kroku tego ostatniego, przebywa- 
nie pod jednym dachem byłoby niemiłem dła stron 
obu. Dlatego to p. Fairlie nie korzysta z przysłu- 
gującego mu prawa Odmówienia niesłusznej proś- 
bie p. Hartright, a czyniąc to jedynie dla konie- | 


Barosz minister handlu, hr. Csaky minister wy- 
znań i oświaty, Wekerle minister finansów, Szila- 
gyi minister sprawiedliwości, br. Josipowicz mi- 
nister dla Kroacji i Sławonii, hr. Bethlen minister 
rolnictwa, 


Nowy gabinet przedstawił się wczoraj sej- 
mowi. Izba posłów przedstawiała tym razem obraz 
w istocie wspaniały. Powszechną uwagę ściągał 
na siebie Tisza, który jak gdyby od dawien da- 
wna do tego przyzwyczajony, zrzucił z siebie pal- 
tot w westybnlu i niezwłocznie wszedł do sali. 
Zrazu usiadł w czwartym szeregu ławek prawego 
środka, lecz nieco później zajął pierwsze miejsce 
w drugim szeregn. Wchodzących ministrów witała 
większość oklaskami. 

Po odczytaniu królewskich pism odręcznych 
o dymisji poprzedniego i utworzeniu nowego ga- 
binetu, zabrał głos nowy prezydent ministrów 
Szapary i w dłuższej przemowie rozwinął pro- 
gram nowego ministerstwa. Rząd stoi 
pod względem prawno-politycznym na podstawie 
ugody austro-węgierskiej z r. 1867 i ntrzymy- 
wać będzie instytncje, przez tę ugodę stworzone. 
Ponieważ obustronnym rządom (przedlitawskiemu 
iwęgierskiemu) przyznano wpływ na politykę 
zagraniczną, rząd węgierski użyje swego 
wpływu, aby podtrzymać przymierze austrjacko- 
niemiecko-włoskie i jego politykę pokojową. 

Co do polityki wewnętrznej, mi- 
nisterstwo będzie się starało o utrzymanie uzy- 
skanej równowagi bndżetowej, przy nowych in- 
westycjach będzie mieć wzgląd na stan finanso- 
wy kraju, zabierze się raźno do regulacji rzek, 
przedłoży sejmowi reformy administracyjne — 
szczególnie w duchu upaństwowienia zarządu bez 
ujmy dla antonomicznych potrzeb komitatów 
i miast, 

, Codo Kroacji, ustawy istniejące będą 
wiernie szanowane, 

Zasadą przewodnią rządu jest utrzymanie 
myśli liberalnej (grzmiące oklaski na 
prawicy). 

Co do ustawy o obywatelstwie, rząd 
nie wystąpi z żadnym projektem (niepokój na 
skrajnej łewiey). Jeżeli z innej strony podjętą 
będzie inicjatywa, rząd wyłuszczy swoje stano- 
wisko. Rząd podtrzymywać będzie parla men- 
taryzm, ale nie surowemi środkami. Najlep- 
szym Środkiem jest wzajemny szacunek posłów, 
którzy powinni wspierać rząd w jego dążnościach 
parlamentarnych. 

Następnie przemawiał Iranyi imieniem skraj- 
nej lewicy: ta zwalczać będzie rząd, który za 
podstawę bierze ugodę z r. 1867 i przez zamierzo- 
ne upaństwowienie zagraża autonomii. Apponyi 
w imieniu umiarkowanej opozycji oświadcza, Że 
zgadza się na program reform rządowy, nie sądzi 
jednak, aby mógł być przeprowadzony przez rząd 
liberalny. Przemawiali jeszcze Szapary, Ugroa i 
minister sprawiedliwości Szilagyi. 

Z odpowiedzi Szaparego na wywody Appo- 
niego chciał Ugron (ze skrajnej» lewicy) deduko- 
wać, jakoby prezes gabinetu powiedział, że rząd 
przepisuje większości program. To skłoniło mini- 
stra Szilagiego do odparcia i zrektyfikowania tego, 
jak i innych twierdzeń Ugrona, z czego Polonyi 
(ze skrajnej lewicy) niezwłocznie skorzystał, za- 
znaczając jako okoliczność dla gabinetu nader cha- 
rakterystyczną, że zaraz przy pierwszem wystą- 
pieniu nowego prezesa gabinetu, minister sprawie- 
dliwości zmuszony jest rektyfikować deklaracje 
szefa gabinetu. 

W Izbie magnatów złożył hr. Szapary taką 
samą deklarację, jak w Izbie posłów, poczem pre- 
zydent br. Vay zapewnił, że Izba będzie popierała 
nowy gabinet. 


. s 


, Z Pesztu zapewniają, że szybkie załatwienie 
gabinetowego przesilenia wcale umysłów nie uspo- 
koiło. Z odejściem Tiszy a ze Śmiercią Andrasse- 
go ubyły dwie jedyne powagi, które były w sta- 
nie nad wszelkiemi stronnictwami i Żywiołami 
utrzymać przewagę. Gabinet niema obecnie wybi- 
tnych osobistości, prócz Szilagiego, który jest czło- 
wiekiem niewątpliwie zdolnym, ale co do chara- 
kteru niepewnym, bez politycznego temperamentu, 
skłonnym do nagłych kroków, a przedewszystkiem 


cznego w stanie jego zdrowia spokoju, oznajmia 
paan Hartright, iż wolno mu jest opuścić Limme- 
da House przed oznaczonym na wyjazd termi- 

` Złożyłem list i schowałem go i in- 
nemi mojemi papierami. Dzdiej Megh > 
Jak zniewagę, „dziś przyjmowałem jako piśmienne 
zwolnienie mnie z umowy. 

Zapomniałem już niemal o tem ubliżeniu, 
gdym po godzinie zeszedł do sali jadalnej dla 
oświadczenia pannie Halcombe, iż gotów jestem 
towarzyszyć jej do farmy. 


—— Gzy otrzymałeś pan zadawalniającą o dpo- 
wiedź od p. Fairlie? — pytała, gdyśmy wycho- 
dzili z domu. 

— Zwolnił mnie — odparłem. 


: Podniosła na mnie oczy, spojrzała badawezo, 
1 po raz pierwszy od czasu naszej znajomości, 
wzięła mnie za rękę sama. 


Żadne słowa nie ić 

a mogłyby wyrazić w sposób 
tak delikatny, iż inw $ i s 
zwolenie to zostało mi udzielone i 
zwierzcbniezka, 
obdarzała mnie 


: że, nie jako 
lecz jak serdeczna przyjaciółka 
całą swą sympatją. 

W drodze do farmy postanowiliśmy, że pan- 
na Halcombe wejdzie pierwsza. Miałem czekać 
wezwania jej w pobliżu. 

„ Plan taki obmyśliliśmy w obawie, aby uka- 
zanie się moje, po wczorajszem zajściu na emen- 
tarzu, nie spłoszyło Anny Catherick i nie natchnę- 
ło jej nieufnością względem damy, którą ze sobą 
przyprowadzałam. 

Panna Halcombe opuściła mnie z zamiarem 
pomówienia naprzód z żoną farmera. 


Spodziewałem się, że oczekiwanie moje po- 
trwa czas dłuższy. Nie upłynęło jednak pięciu mi- 
nut, gdy panna Halcombe ukazała się znowu, 


jakiej formie po- 


ambitnym. Nie posiada on przyjaciół wcale, a ma 
pretensję do przewodnictwa. Tak jak odejście Ti- 
szy było od kilku miesięcy pewnem, tak można na 
pewno nowe zaburzenia i zmiany za kilka miesię- 


cy przewidywać. 


m l M 
Z sejmu pruskiego. 


W odpowiedzi na mowę ks. Stable wskiego, 
którąśmy wezoraj podali, odpowiadał minister o- 
świecenia Gossler, biorąc powód do odpowiedzi 
z ataków, które ks. Stablewski przeciw urzędni- 
kowi ministerstwa Kueglerowi skierował. 

„Nie chcę rozsądzać — rzekł Gossler — czy 
Izbie służy prawo do tego rodzaju krytyki, lub 
czy taką krytykę można pogodzić z apostrofą, ja- 
ką tutaj wystosował mówea do cesarza. Chcę tyl- 
ko zaznaczyć, że osobiście odpowiadam za zacze- 
pionego, wszelkie zaczepki uważam jako przeciw 
mnie skierowane i stanowczo przeciw nim pro- 
testuję. 

Chcąc dobrze ocenić wytoczone tutaj skargi, 
przeciw szkolnictwu, trzeba umieć dokładnie oce- 
nić, jak się stosunki w rzeczonych dzielnicach 
ułożyły. ! 

W ogóle byłem i jestem przeciw szkołom 
mięszanym (symultannym) i liczba tych szkół 
zmniejszyła się też. Więcej zawiłą jest sprawa 
szkół, gdzie obecnie liczba uczniów katolickich 
większą jest od liczby uczniów ewangelickich. 
Wychodźtwo z Rosji sprawia tu wielkie trudności 
zarządowi szkół. Gdy właściciel wsi przyjmie do 
pracy polskich robotników, wnet pisma polskie 
obwieszczają, że liczba uczniów polskich większą 
jest od niemieckiej, i że dlatego nastąpić powinna 
reforma tych szkół Na to jednak nie można po- 
zrolić. Gdy naraz jakaś ludność zaczyna się w pe- 
wnych dzielnicach mnożyć, nie można przecież od 
razu szkół zamienić na katolickie. 

Miejscowości uważane za odwieczne i głó- 
wne siedliska ludności ewangelickiej, zapełniają się 
powoli ludnością katolicką. Nie dawne przecież są 
to czasy, gdy o katolikach w Berlinie nie było 
wcale mowy, a obecnie mamy ich już przeszło 
150.000. nie licząc w to przedmieści, a w tej li- 
czbie 50.000 Polaków. 

Liczba katolików w Prusach w znacznej mie- 
rze się powiększyła, a w tem ludność połska nie 
mały ma udział. Nie można jednak ztąd wniosko- 
wać, że właśnie katolicy lub Polacy mają powód 
być niezadowolony mi. 

Zarzuty co do zaniedbywania nauki religii i 
modlitwy w szkole nie są prawdziwe, a jeśli dziś 
są znowu podnoszone. to tylko dowodzi, że mniej 
chodzi o owe skargi, jak o robienie hałasu. ( Nie- 
pokój na ławach polskich ) Jeżeli zaszły jakie nie- 
formalności, to postarano się o ieh usunięcie. 

Preopinant mięszał ciągle, polskie interesa 
z interesami Kościoła katolickiego. To jest zupeł- 
nie niesłusznem. Wszak widzimy także walkę, ja- 
ką staczają niemieccy katolicy z polskimi. W Wiel- 
kiem Ks. Poznańskiem Niemcy katolicy tak są 
uciemiężeni, że mają zupełnie związane ręce, i 
tylko w Prusach Zachodnich mają jeszcze pewną 
siłę. A przecież gdy zamierzano zwołać w Pru- 
sach Zachodnich wiec katolików, musiano go Za- 
niechać, ponieważ polscy katolicy odmawiali nie- 
mieckim prawa używania na nim języka nie- 
mieckiego*. MB 

W dalszym ciągu swego przemówienia gnie- 
wał się Gossler, że pisma polskie dokuczają war- 
mijskiemn biskupowi, i że agitacja polska w Gór- 
nym Szląsku i Warmii szerzy się przeciw Niem- 
com, chociaż ci są także katolikami. 

Zarzucał wreszcie księżom, że są bardziej 
Polakami niż katolikami, i że nawet biskupom ro- 
bią opozycję, jeśli ci są Niemcami. „Kościół ka- 
tolieki nie cierpi wcale na tem jeśli występuje- 
my przeciw agitacjom polskim. Cały ruch wasz 
nie jest kościelny, lecz demokratyczny. Jeżeli zaś 
skarzycie się, że tracicie powagę u ludności, to 
tak wam się dzieje, jak owemu uczniow. czarno- 
księskiemu, któremu duchy wywołane wyrastają 
ponad głowę. Proszę, nie mięszajcie krzestji czy- 
sto technicznych z wysoko politycznemi. D op o- 
kądistnieć będzie rząd obecny, zmia. 
na w zarządzeniach istniejących nię 


| — (zy Anna Catherick nie chce się z panią 
widzieć? — spytałem zdziwiony. 

— Anna Catherick odjechała, 

— QOdjechała ! s 

— Tak wraz z panią Clements. Dziś o ósmej 
rano opuściły farmę. 

Czułem, że wraz z niemi znikła wszelka 
nadzieja wykrycia tej tajemniczej sprawy. 

— Wszystko, co pani Todd wie o swoich 
gościach i ja wiem także — ciągnęła dalej panna 
Halcombe — a obie nie rozumiemy nie zgoła, 
Wezoraj wróciły zdrowe i całe i jak zwykle, prze- 
pedziły wieczór z rodziną Toddów. Lecz przed sa- 
mą kolacją Annie Catherik zrobiło się słabo. 
Miała już podobny atak w dniu swego przybycia 
do farmy. Pani Todd przypisywała to wówczas 
jakiejś wiadomości, wyczytanej w prowincjonał- 
nym dzienniku, który przed chwilą wzięła do ręki. 
Czy pani Todd przypomina sobie, który 
ustęp dziennika sprawił na Annie Catherik tak sil- 
ne wrażenie? 

— Pani Todd czytała potem całą gazetę, 
lecz nie znalazła w niej nie takiego, coby mogło 
spowodować to omdlenie. Poprosiłam ją jednak, 
aby pozwoliła mi przejrzeć ów dziennik i na pier- . 
wszej stronicy skonstatowałam, iż redaktor zwię- 
kszył szczupłą garstkę wiadomości miejscowych, 
przepisując z jakiegoś pisma londyńskiego ogła- 
szenie 6 ślubie mojej siostry. Domyśliłam się 
„odrazu, że to właśnie doniesienie wzburzyło tak 
dalece Annę Catherick; ono to również, jeśli 
się nie mylę, spowodowało ją do napisania owe- 
go listn. 

— Pewien jestem, iż oba pani przypuszcze- 
nia są najzupełniej słuszne. Lecz cóż mówi pani 
Todd o wczorajszem omdleniu ? 


(C. d. n.) 


sę 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 19 Marca 1890. 


nastąpi. Są to Środki, nad któremi dokładnie 
się zastanawiano i jakiejkolwiek zmiany spodzie- 
wać się nie należy“. 

Prawica przykłasnęła oczywiście ministrowi, 
po nim zaś zabrał głos ks. kan. Neubauer, 
aby dać obraz stosunków szkolnych w Prusach 
Zachodnich. Mowca przytacza między innemi, że 
w rejencyjnym obwodzie kwidzyńskim mieszka 0- 
krągło o 146.000 katolików więcej niż protestantów, 
mimo to istnieje tam 605 szkół protestanckich, a 
tylko 473 katolickich. (Słuchajcie ! słuchajcie! w 
centrum i na ławach polskich). 

To też w rej. obw. kwidzyńskim uczęszcza 
do szkół protestanckich 9772 dzieci katolickich, 
a do szkół katolickich tylko 5295 dzieci prote- 
stanckich. 

Na całe Prusy Zachodnie, śród ludności li- 
czącej o 134.000 katolików więcej niż protestantów, 
istnieje 989 szkół protestanekich, a tylko 759 szkół 
katolickich a więc 280 szkół protestanckich wię- 
cej niż katolickich, na całe zaś Prusy Zachodnie 
uczęszcza 16.000 dzieci katolickich do szkół pro- 
testanekich, a tylko 7110 dzieci protestanckich 
dó szkół katolickich. 


Mowca podaje jeszcze bliższe daty i wyka- 
zuje, podobnie jak ks. Stablewski, że w wielu 
szkołach, gdzie liczba dzieci katolickich znacznie 
przeważa, są przecież ustanawiani nauczyciele 
ewangeliccy. 

Administracja szkolna bierze zresztą mniej- 
szość ewangelicką z zasady w obronę. Już przy 
szkołach katolickich o małej liczbie dzieci ewan- 
gelickich, mianuje drugiego lub trzeciego nauczy- 
ciela ewangelika, a nieraz zakłada całą szkołę 
z funduszów państwowych dła kilku tylko dzieci 
ewangieliekich. Tutaj przytacza mowca znowu sze- 
reg faktów. dowodzących jaskrawego protegowania 
wszystkiego, co ewangielickie. Tymczasem szkoły 
ewangielickie zagrażają uczuciom religijnym dzieci 
katolickich i szerzą poglądy niezgodne z duchem 
katolickim. 

Mowca przechodzi następnie do inspektorów 
szkolnych i wykazuje, że są to przeważnie ewan- 
gelicy. Tak n. p. ustanowiono na powiat wejhero- 
wski o przeważnej większości katolików dwóch 
ewangelickich inspektorów powiatowych, a żadne- 
go katolickiego; w prawie zupełnie katolickim 
powiecie puckim znajduje się tylko jeden ewan- 
gelicki inspektor powiatowy; w powiecie złoto- 
wskim, gdzie jedna trzecia mieszkańców jest ka- 
tolicką, są wszyscy trzej inspektorowie powiatowi 
ewangelikami. 

Co do nauki religii wyszło rozporządzenie, 
że tylko w najniższych klasach wolno jej dzieciom 
w ojczystym językn udzielać, ale i to jest bez 
znaczenia, bo częstokroć nauczyciele nie umią 
wcale po połsku. Zresztą inspektorowie powiatowi 
zakazują wprost i tego nauczania jak to uczyniono 
np. w Pelplinie, w mojem mieście rodzinnem — 
dodaje mowca. Na Kaszubach w żadnej szkole nie 
udzielają religii w języku ojezystym; Kaszubi do- 
pominali się o to gorąco, ale prośby ieh odrzucono. 
Ks. Neubauer odczytał w tej mierze odpowiedź 
rządową, daną Kaszubom, a motywowaną między 
innemi tem, że dzieci nie mówią tam po polsku 
lecz po kaszubsku, a gdyby ich religii po polsku 
uczono, toby się ze szkodą religii dopiero polskie- 
go języka musiały przedtem uczyć! 

Tutaj mowca zapuścił się w wywód, że mo- 
wa kaszubska jest tylko djalektem języka polskie- 
go, bardziej do niego zbliżonym, niż niejeden dja- 
lekt niemiecki do książkowego języka niemieckiego. 
Przy końcu swego przemówienia dodaje ks. Neu- 
bauer żartobliwie, że nie było jego zamiarem roz- 
wodzić się szeroko nad stosunkami szkolnemi 
w Prusach Zachodnich, ale jeżeli nazbiera mate- 
rjału, to da Bóg na rok przyszły to naprawi. 

Po tej długiej, bardzo wyczerpującej mowie, 
którą i Polacy i członkowie centrum oklaskiwali, 
przemówił jeszcze raz ks. Stablewski, a mowa 
ta była ciętą repliką na przemówienie ministra. 

„Rzecz dziwną i nadzwyczaj nową powiedział 
nam p. minister — mówił ks. Stablewski --- od- 
mówił prawa krytykowania urzędnika nam, którzy 
mamy przecież prawo powiedzieć, że i panu mi- 
nistrowi nie ufamy. P. minister zarzucił mi nie- 
prawdę, żąda dowodów stronniczości p. Kueglera 
Ależ myśmy widzieli jego działanie i wiemy, 
że dostarczął ministrowi jednostronnych informa- 
cyj. Wystarczają nam już same pochwały, które- 
mi go w wstępnym artykułe uraczył Berliner 
Tageblatt. 

Tu odczytuje mowca niektóre ustepy rzeczo- 
nego artykułu i twierdzi na mocy zamieszczonych 
tam pochwał, że pan dyrektor ministerjalny jest 
stanowczym liberalnym kulturkempferem wobec 
Kościoła i Polaków, 

„Pan minister wyminął zręcznie główne moje 
zarzuty i nie odpowiada na nie wcale. Nie rozbie- 
ra zarzutu głównego, że nauka w szkołach naszych 
upada właśnie z powodu metody, wykluczającej 
język ojczysty ze szkoły ludowej, W Schlesische 
Ztg. wystąpił nawet pewien nauczyciel niemiecki 
. z surową krytyką szkół naszych. Chociaż sam za- 
wzięty: kulturkempfer, jako liberał czystej wody i 
zarazem jako namiętny germanizator, zalecał prze- 
cież polskie szkoły przygotowawcze dla wszystkich 
klas niższych i w końcu streszcza się w tych sło- 
wach, „że dzieci przyswajają sobie tam wprawdzie 
pewną biegłość w języku niemieckim, ale nie na- 
bywają owej dojrzałości umysłowej i wykształce- 
nia, tak potrzebnego do wpływania na serce i 
umysł. Pod względem wychowawczym — tak pi- 
sze autor — nie można z pewnością rezultatów 
wysoko podnosić“. 

Gazety szląskie i uasze przytaczają często 
ciekawe próbki stylu Żołnierzy polskich, których 
nikt odgadnąć nie zdoła, bo nie wiedzieć, w ja- 
kim języku są pisane. Mam kilka takich listów, 
które mogę p. ministrowi przedłożyć ; nawet taki 
Champollion nie mógłby odeyfrować tych hiero- 
glifów nowego rodzaju. Doprowadziliście też do te- 
go, że dzieci polskie nie umieją ani po niemiecku, 
ani po polsku czytać i pisać. (Wielka prawda!) 

Szkoła pruska spadła w ogółe ze swej da- 
wniejszej wysokości, tak, że ją inne szkoły prze- 
ścignęły, jak duńska, szwedzka, a nawet francu- 
ska. Nietylko my tak sądzimy, tak sądzą i Niem- 
cy. Deutsche Blätter für ersiehenden Unterricht 
występowały stanowczo z takiem zdaniem. Dopie- 
roż to, gdybyście przyszli do naszych szkół pol- 
skich, gdybyście zobaczyli sami te maleństwa, jak 
z przytępionym umysłem siedzą na ławkach, ze 
strachem przed kijem, którym nauczyciel wywija, 
gdybyście widzieli, z jakim strachem idą do szko- 
ły, gdybyście widzieli łzy matek... (Ach! po pra- 
wiey, bardzo dobrze! na ławach polskich i w 
centrum). 

Nie życzę wam, abyście sami lub wam dro- 
dzy doznali takiego traktowania, jakiego doznają 
nasze dzieci polskie, nasi uczniowie w szkołach. 
Gdybyście tych uczniów widzieli, dzieci te wyba- 
dali i skargi ich słyszeli, tobyście razem z nami 
powiedzieli, że niestety mamy u nas szkołę, która 
uczy po niemiecku, ale nie wychowuje już czło- 
wieka i chrześcianina. (Ach! po prawicy, bardo 
dobrze na ławach polskich i w centrum). 


Pan minister pominął także milczeniem spra- 
wę ucisku religijnego i równorzędności wyznań 
przy ustanawianiu inspektorów. Nie chciałem się 
ja nad tem rozwodzić. Czyż to jednak nie uderza, 
że podezas gdy rząd ma fundusze na wewnętrzne 
misje ewangielickie, katolickim zakonom ciągle 
powracać nie dozwala. I tak np. nie dozwala roz- 
szerzać się Siostrom Miłosierdzia, podczas gdy 
np. proteguje Dyakoniski, których zakłady w W. 
Księstwie Poznańskiem od r. 1879 z 74 na 119 
wzrosły. 

A czyż to jest także sprawiedliwe trakto- 
wanie katolików, gdy np. p. minister posyła do 
seminarjów nauczycielskich nauczycieli, jako nau- 
czycieli religii, którzy nie rozumieją ani słowa 
po polsku, którzy przychodzą bez misji kanoni- 
cznej, o których się nie wie, co zacz są, i ci 
mają być w seminarjach nauczycielami religii ? 
Czy miano przy tem wzgląd na arcypasterzy, dla 
których tu p. minister tak wielką sympatją i po- 
szanowanie okazuje? Czy to traktowanie arcypa- 
sterzy nazwać można należytem ? 

W dalszym ciągu polemizował mowca ostro 
z ministrem co do stosunków nadzoru szkolnego, 
wyznania nauczycieli w stosunku do uczniów i ję- 
zyka niemieckiego przy nauce religii ? 

„P. minister występuje dalej — mówi ks. 
Stablewski — z twierdzeniem, należącem do dzie- 
dziny bajek ukartowanych, tj. o ucisku Niemców 
u nas, o prześladowaniu niemieckich katolików. 
Brzmi to jak ironia! Gdzieśmy prześladowali nie- 
mieckich katolików ? Gdzież mamy do tego spo- 
sobność ? Czyż sądzicie, że księża biskupi nie 
broniliby przyrodzonych praw swych katolickich 
owieczek niemieckiej narodowości? Czyż ehcecie 
im zarzucić brak poczucia obowiązków ? 

Co się zaś tyczy wielkopolskiej agitacji, to 
już wczoraj powiedział wam p. Rickert, że nikt 
inny, jeno rząd najlepisj ją popierał. Przyznaję 
się, że gdym z Olsztyna na Warmii przeczytał, 
że kandydat polski otrzymał tam 5.000 głosów, 
to nie mało sam się zdziwiłem nad takim roz- 
wojem ludności polskiej w tym kierunku. Kto to 
sprawił? Przecie nie sama Gaseta Olsstyńska, 
lecz ból nad tą niedolą, iż ludziom tym ukracają 
przyrodzone prawa co do języka ojczystego. 

Co do obawy p. ministra, że u nas kierunek 
demokratyczny utoruje sobie drogę. że kierunek 
ten stawi się okoniem nietylko przeciwko szlachcie, 
ale i przeciwko nam duchownym, to znowu tylko 
jednostronna informacja. Co p. minister rozumie 
przez „demokrację“? Żądamy, aby ludowi zwró- 
cono przyrodzone jego prawo na stałej religijno- 
moralnej podstawie także i w szkole, żądamy te- 
go, i ztąd. bronić go będziemy w jego prawie i 
wspierać w jego biedzie, całkiem w duchu zgo- 
doym — io tyle jesteśmy „demokratami*, nie 
zaś w sensie, jaki zwykle do tego wyrazu jest 
przywiązanym. 

Możemy atoli p. ministra zapewnić, że wier- 
nie i niezbiei z toru rozwijać będziemy zawsze 
sztandar chrześciańskiego i społecznego porządku, 
a niech przyjdą jakiebądź czasy. zawsze nas znaj- 
dzie pan minister na przynałeżnem miejscu — 
nas, chociaż całą niechrześciańską politykę szkol- 
ną zwalczamy, a może właśnie dlatego, że ją tak 
energicznie zwalczamy. (Bardzo dobree! na ła- 
wach polskich.) 

P. minister zakończył zdaniem, że nie ży- 
czymy sobie naprawy, lecz czynimy tylko dużo 
hałasu (Spektakel). Dziwi mnie, że właśnie z ust 
p. ministra Gosslera paść mogło takie słowo. 

Czyż p. minister nie wie, jakiemi to dro- 
gami kroczyła jego polityka względem nas? Czyż 
p. minister sądzi, że nazwisko jego nia jest znane 
w najlichszej chacie ludu polskiego ? Czyż p. mi- 
nister nie wie, że z nazwiskiem jego łączą się łzy 
matek i dzieci? (Wielki niepokój po prawicy. 
Wielka prawda! na ławach polskich.) 

Ponieważ ducha czasu nie rozumiecie, po- 
nieważ zapieracie się swych własnych zasad, a 
między niemi i zasady, że szkoła ma się rozwijać 
na silnej religijnej podstawie, to nadejdzie czas, 
w którym z widowni zdmuchnięci zostaniecie! 
(Wielki niepokój po prawicy i na ławach naro- 
dowych liberałów. Brawo! na ławach polskich i 
w centrum). 

e p. minister właśnie po zakończeniu mowy 
mojej mógł użyć słowa Spektakel, to mnie tem 
więcej dziwi, że wyszło ono z ust ministra pru- 
skiego. Zakończyłem mowę moją czołobitną ode- 
4wą do tronu, Czyż pan minister bierze nam to 
za złe, że z nadzieją w tę stronę spoglądamy? 
Czy nazwie to spektaklem, gdy słowa pełnego 
nadziei zaufania do korony tu wygłaszamy ?! 

(Niepokój po prawicy i na ławach narodo- 
wych liberałów. Liczne przywtórzenia na ławach 
polskich i w centrum). 

Panowie, p. minister powiedział, że dopóki 
on pozostanie ministrem wraz z swymi radcami, 
nie można myśleć o zmianie w polityce szkolnej 
Zaiste, wierzę temu po dzisiejszej mowie pana 
ministra. Straciłem wszelką nadzieję, iżby p. mi- 
nister Gossler wymierzył nam sprawiedliwość. Ale 
na szczęście i w państwie pruskiem istnieje je- 
szcze większa powaga, aniżeli pan minister. Koń- 
czę słowy: Deus mirabilis, fortuna variabilis. 
Ministrowie nie są wieczni i p. minister Gossler 
pójdzie sobie kiedyś! 

(Huczne oklaski na ławach polskich i w cen- 
trum. Sykanie po prawicy). 
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Lwów dnia 18. marca. 


* Mianowania. Józef Doboszyński, radca wył- 
szego sądu krajowego we Lwowie i Karol Ebner 
radca wys. sądu w Krakowie, mianowani radcami 
dworu przy najw. trybunale. Adjunkt sądu powiato- 
wego Józef Gugalski w Storożyńcu, mianowany sę- 
dzią powiatowym w Wyżnicy. 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie zamianował kaneelistę sądu powiatowego w Ža- 
bnie Tadeusza Golachowskiego i podoficera rachun- 
kowego I klasy przy 13. pułku piechoty, Leopolda 
Serafina Kepiatza, kancelistami sądu obwodowego w 
Nowym Sączu; kaneelistę sądu powiatowego w Miel- 
cu Władysława Poruszyńskiego, kancelistą sądu ob- 
wodowego w Jaśle; zaś tyt. wachmistrza 1 pułku 
ułanów Wojciecha Mareckiego, kancelistą przy sądzie 
obwodowym w Tarnowie, 

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała w etacie 
zarządów salinarnych w Galicji i na Bukewinie, za- 
rządcą i naczelnikiem salinarnym : zarządcę górni- 
czego i hutniczego Anteniego Millera; zarządcami 
górniczymi i hutniczymi: rewidenta rachunkowego 
Erazma Windakiewicza, oraz gór- i hut-mistrza Fran- 
ciszka Saszewskiego ; gór- i hut-mistrzem : asystenta 
salinarnego Eugeniusza Furdzika; asystentami sali- 
narnymi: elewów górniczych, Feliksa Zaworskiego, 
Franciszka Włodarczyka i Zdzisława Kamińskiego ; 
elewem górniczym: praktykanta. głównego urzędu 
probierczego Stanisława Kuczkiewicza. 


* (Odznaczenie. Adjunkci powiatowi -Wincen- 
ty Łukowski w Ozortkowie, Michał Witkewski w 


Sokalu i Leopold Praschili w Rzeszowie otrzymali 


złoty krayż zasługi, 


* (Czy to prawda? Dochodzi nas wiadomość, 
że jeneralna dyrekcja kolei państwowych wydała do 
dyrekcji ruchu we Lwowie okólnik, w którym zawie- 
ra się między innemi eo następuje: 

„In der Bukowina hat ausser der deutachon 
Amtssprache die rumänische und ruthenische Spra- 
che als Landessprache zu gelten ; es diirfen daher in 
keinem Falle die Kundmachungen beziehungs- 
weise Drucksorten dort in Verkehr gesetz werden, 
welche polnischen Text enthalten.“ 

Znaczy to w przekładzie, że na Bukowinie o- 
prócz niemieckiego ma być uważany język rumuński 
i ruski jako urzędowy, a z tego powodu nie należy 
w żadnym razie dawać ogłoszeń, zawierających 
także tekst polski. 

Kto wie, że na Bukowinie osiadłych jest od 
wielu wieków przeszło 20.000 Polaków, i że stano- 
wią oni znaczną część inteligencji pomiędzy ludno- 
ścią bukowińską, że np. w samych Czerniowcach nie 
masz nikogo ktoby językiem polskim nie władał lub 
go nie rozumiał, przejąć musi każdego zdumieniem 
powyższe rozporządzenie, widocznie na najfałszyw- 
szych informacjach oparte. Nie chcemy mu też na 
razie dać wiary jako postanowieniu nie odwołalne- 
mu i zapytujemy wprost jeneralną dyrekcję kolei 
państwowych : Czy to prawda ? 

* Koło zaczarewane. Z powodu zncytowanego 
przez nas w numerze niedzielnym szczegółu, że edykt 
gądowy, tyczący się zawiązania Stowarzyszenia kre- 
dytowego w Stanisławowie; ogłoszonym został w ję- 
zyku niemieckim, donosi nam dziś dr. Michał Fischler 
co następuje: „Odnośną prośbę ułożyliśmy w języku 
krajowym nie zaś niemieckim. Załatwienie zaś poda- 
nia nie należy do ingerencji naszej i dlatego też nie 
możemy odpowiadać za załatwienie sprawy i ogłosze- 
nie edyktu w języku niemieckim“. Z oświadczenia 
tego — które poparto sądownie widymowaną kopią 
podania stowarzyszenia, używającego w piśmie do nas 
stampilii polskiej: „Stanisławowskie Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu* — zdaje się wy- 
nikać, iż to ck. sąd obwodowowy stanisławowski, 
całkiem dowolnie podanie w języku polskim 
zrezolwował po niemiecku — co byłoby unikatelu 
swego rodzaju, wprost naruszające rozporządzenie 
cesarskie, tyczące się języka urzędowego — albo też 
biorąc pohop z podania, w którem nazwa stowarzy- 
szenia tak po polsku jak i po niemiecku jest 
podana, w tym tylko ostatnim języku kazał ja do 
rejestru dla firm handlowych wpisać. Jestto więc 
znowu „Koło zaczarowane”, które wymaga dalszego 
wyjaśnienia. 

* Bazar wraz z tomboelą na rzecz włościan 
dotkniętych klęską głodewą, urządzony przez towa- 
rzystwo oszczędności kobiet we Lwowie, zostanie 
otwarty uroczyście d. 22. marca z uderzeniem go- 
dziny 12. w południe w sałach narodnego domu 
i trwać będzie przez dwa dni z kolei pe sobie idące. 

Niewieście ręce nie zawiodły: igłę i szydełko 
splotły w dzieła sztuki nietylko Iniane ale i złotolite 
przędze. Tysiące wyrobów ze wszystkich dzielnie 
Polski, z dalekich krain Francji i Włoch, a nawet 
z odległego Wschodu, z charakterystycznemi cecha- 
mi miejscowości i z serdecznemi słowy niewieściego 
miłosierdzia, oraz gętowości obywatelskiej do rato- 
wania od głodu ludu wiejskiege nadpływają ze wszech 
stron codziennie, Tysiące barw i kształtów, tysiące 
pomysłów fantazji niewieściej, uszlachetnionej przez 
piękno i dobro, tysiące delikatnych i rozrzewniają- 
cych w różnych kierunkach ofiar, przedstawi się 
w tę sobotę oczom współczującej publiczności, 

Nie chcemy wyprzedzać wypadków i opisywać 
już dzisiaj nadesłanych darów, wymienimy przecież 
choć jeden górujący osobistością ofiarodawczyni i nie- 
zwykłą swoją treścią. 

Znakomita powieściopisarka nasza p. Eliza 
Orzeszkowa nadesłała przedmiot prawdziwie mo- 
numentalny: albnm z roślin nadniemeńskich własny- 
mi rękami z nieporównaną sztuką ułożone. Ileż to 
obwil pracowitych spędzono nad tem misternem gru- 
powaniem traw i kwiatów, ile bogactwa fantazji, ile 
myśli genialnej autorki, kobiety i Polki wniknęło 
w te listki nadniemeńskie, 

Album to podziwiano na wystawie w Warsza- 
wie, wysokie guny ofiarowano za nie; autorka Wszuk 
że nie miała go do oddania za żadną cenę. AŻ oto 
dzisiaj ofiaruje go sama dła głodnych włościan za 
jedyną cenę drogiej nadziei otarcia chociażby jednej 
łzy cierpiących. 

Dar taki zrobiony przez Orzeszkową dla Ga- 
licji, powinienby być zakupiony za znaczną sumę i 
złożony w jednem z muzeów miasta Lwowa 

Wobec tej ofiarności kobiet naszych, wobec go- 
towości najdostojniejszych pań tutejszych, które na 
czas wysprzedaży i tomboli przyjmują na siebie w ba- 
zarze służbę „dla głodnych“, zarząd tow. oszczędno- 
ści kobiet spodziewa się tłumów publiezności współ- 
zawodniezących w rozkopieniu tych przecudnych a 
przecież zdumiewające tanich rzeczy. A zatem, do 
Bazaru! zacne panie i panowie do Bazaru! Zaprasza 
sarząd tow. oszczędności kobiet. 


4 Izabela z Lubomirskieh Sanguszkowa 
zmarła dziś w Gumniskach w 82 r. życia. Pogrzeb od- 
będzie się d. 21. bm. rano. Zmarła była wdową po ks. 
Władysławie Sanguszce, córką ks. Henryka Lubo- 
mirskiego, ordynata Przeworskiego i Teresy z książąt 
Czartoryskich. Pozostawia czworo dzieci: Jadwigę 
Klementynę, małżonkę ks. A. Sapiehy; Remana, właśc, 
Sławuty i ks. zasławskiego, który zaślubił Karolinę 
hr. Thun-Hobenstein ; księżniezkę Helenę i ks. Eusta- 
chego, właściciela Podhorzec, Tarnowa i Osieka. Syn 
jej, ks. Paweł umarł w r. 1876, a z małżeństwa 
swego z Marją hr. Borchówną, pozostawił jedną tylko 
córkę Teresę, zaślnbioną Księciu Leonowi Sapieże. 

* Zmarli we Lwowie: Jadwiga Hudzińska, wdo- 
wa po obywatelu m. Tańjnowa, w 60 reku życia i 
Jan Stanisław Melzer, próktytedni nauczycielski przy 
szkole im. św. Antoniego. 

Franciszek Patlewiez, pocztmistrz i długoletni 
członek Rady miejskiej w Krośnie, zmarł tamże w 
57 roku życia. 

W Posadzie sanockiej zmarł ceniony w tamtej- 
szych stronach nauczyciel ludowy Maciej Strojek. 

W Tarnowie zmarł Józef Biernat, emerytowa- 
ny rospicjent w 50 r. życia. 

Nicefor Lenk Sufczyński, oficer b. wojsk me- 
ksykańskich, wł. dóbr Borki z przyległościami, zmarł 
w Rzeszowie w 44 r. życia. 

W Krakowie zmarła nagle Zofia z Lesińskich 
Kirchmajerowa, żona dr, Kazimierza Kirchmajera, 
adwokata tutejszego, w 28 r. życia. ; 

Adolf Otremba, b. właścielel księgarni w Kra- 
kowie, mąż artystki dramatycznei teatru poznańskiego, 
ostatecznie współpracownik firmy Lampe i Sp., zmarł 
w Warszawie. + 

W Petersburgu zmarła Zofia z Ankiewiczów 
Chełmieka, żona artysty - drzeworytnika, Ignacego 
Ohełmiekiego, znanego zaszczytnie z prac, pomie- 
szczanych w warszawskich i petersburskich pismach 
ilustrowanych. 

" Zgremadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we Środę dnia 19. bm. 
o godzinie 6, wieczorem w lekalu Towarzystwa (ry- 
nek l. 30, I. piętro). Na porządku dziennym: Poga- 
danka naukowa p. Dzieślewskiego Walerjana na tle 
broszury omawiającej stanowisko inżyniera i prepo- 


nującej zaprowadzenie doktoratu w austr. szkołach 


politechnicznych. 

* Teatr amatorski na cele dobroczynne odbę- 
dzie się w przyszłym tygodniu w pałacu namiestni- 
kowskim. Greno amatorów odegra trzy sztuczki, mia- 
nowicie : „Preludjam Szopena“ Gawałewicza, „Przy- 
sięgę Horacego“ H. Murgera w przekładzie polskim 
i po francusku „Mon Etoile“ komedję Seribego. Przed- 
stawień będzie dwa, we czwartek i w sobotę. 


„Rodzina“. VII. Zwyczajne walne zgroma- 
dzenie członków oddziału stanisławowskiego, odbę- 
dzie się we środę 25. bm. o g. 8. popołudniu w Bali 
rady miejskiej w Stanisławowie. 

* Podrożenie okrężnych biletów kolejo 
wych nastąpi wedle pism wiedeńskich zapewne w 
krótkim już czasie, Tamtejsza krajowa dyrekcja skar- 
bu wydała świeżo orzeczenie, wedle którego bilety 
okrężne na linie zagraniczne mają być osteinplowane 
na 50 ct. stosownie do 47. taryfowej pozycji ustawy 
o należytościach. Nadto zaprowadzono stęplowanie po 
50 ct. tak zwanych kuponów hetelowych, które so- 
bie zagraniczni podróżni jadący do Austrji zwykle 
kupuja na śniadania, obiady i kolacje w hotelach 
kartelowych. Wiedeńskie Towarzystwo dla podniesie- 
nia frekwencji podróżnych zamierza wnieść petyeję o 
zniesienie tych zarządzeń, które muszą szkodliwy 
wpływ wywrzeć na komunikację, a to tem bardziej, 
że skłonią niezawednie i Węgry do naśladowania. 


* Dar. Cesara udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Wilcza Wola, w powiecie kolbuszow- 
skim, na dokończenie budowy szkoły, zapemogę w 
kwocie 50 złr. 

* Subwencje. Z funduszu przeznaczonego przez 
sejm na subwencjonewanie dróg powiatowych i gmin- 
nych, udzielił Wydział krajowy następujących bez- 
zwrotnych zasiłków : wydziałowi powiatowemu w Ra- 
wie, na drogę gminną Lubycza-Żurawce 750 zł.: 
wydz pow. w N. Sączu, na drogę gminna N. Sacz 
Bobowa 3.000 zł.; wydz. pow. w Złoczowie, na dro- 
go powiatową Złoczów-Ożydów 3.000 zł.: wydz. pow. 
w Skałacie, na budowę mostu na rzece Gniła w No- 
wosiółce grzymałowskiej 300 zł; wydz. pow. w Żół- 
kwi, na drogę gminną Żółkiew Fujna 4.000 zł.; wydz. 
pow w Rudkach, na drogę powiatową Rudki-Sądowa- 
Wisznia 2.000 zł; oraz przyrzeczono w rokn 1891 
udzielić dalszą subwencję w kwocie 2000 zł.; wydz. 
pow. w Przemyślanach na drogę gminną Knrowice- 
Sołowa, przyrzeczono subwencję na lat 4, począwszy 
ed r. 1891—1894 po 1500 zł. rocznie; wydz. pow. 
w Łańcucie, przyrzeczono pokryć 25 pre. ogólnych 
kosztów budowy drogi Krzeiów-Urzejowico i na ra- 
chunek subwencji udzielono w r. b. 1000 zł, reszta 
zaś będzie wyplacaną w miarę postępu budowy ; wy- 
działowi powiatowemu w Rzeszowie, przyrzeczono 
również pod powyższymi warunkami pokryć 25 pre. 
kosztów budowy drogi Miłocin Bratkowce, i obecnie 
przyznano 2.000 zł. 

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J 
Drexlera i Synów plac Kapitulny l. 2: Pani Ja- 
słowska 1 zł., p. Wiktorja Kamińska 2 zł. Hr. G. 
10 zł. Pani Felicja Maczejko 1 zł 0. 5 zł C. Ł. 
1 zł. N. N. 2 zł Razem 22 zł. 

Rozdano ed dnia 26. lutego do dnia 16. marca 
br. porcji zupy 3244, porcji chleba 3244. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi d. 18. marca o godzinie 12. w po- 
łudnie: 

" W ubiogłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie d. 17. bm. do 12. godz. w południe d. 18. bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku południowo-wschodni, 
co do siły słaby (3 3), niebo zachmurzone, powietrze 
bardzo wilgotne (900/, wilg. wzgl.), opadu nie było. 

Średnia temperatura doby była 4+ 16°C, naj- 
wyższa -+ 5:80 © dziś o 12., najniższa -4 00° C 
w nocy. 

Zniżka barometryczna 735—740 mm  znajdo- 
wala się w Szkocji; zwyżka 775—770 w okolicy 
Moskwy; zniżka drugorzędna utworzyła się w zato- 
ce Lyeńskiej. 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 758 mm Barometr idzie 
w górę. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po- 
łudnie d. 18. bm do 12 w południe d. 19. bm.: 

Wiatr będzie co do kierunku północno-wschodni, 
co do siły mierny (2—4); średnia temperatura doby 
pozostanie około -- 2:0*€; niebo będzie zachmurzo- 
ne, względna wilgotność powietrza podniesie się do 
95*/,, opad: deszcz nieznaczny. 

* Jutro, d. 19. marca: św. Józefa 
św. Wasyłya M. 


Obl. 


— Ze wsi dnia 14. marca. (Kor. Gas. Nar.) 
Wyczytałem w dziennikach sprawozdanie z rautu pa- 
nieńskiego na dochód kolonij wakacyjnych i z balu 
rymanowskiego na kolonię leczniczą. Na pierwszym 
nzyskano dzięki zabiegom pięknych panien lwowskich 
zwyż 2300 zł, na drugim zaledwie 380 zł.! 

Przyczyną tej wielkiej różniey w dochodzie nie 
może być większa sympatja do kolonii wakacyjnych, 
bo kolonia lecznicza jest i wakacyjna i lecznicza i 
dlatego znacznie pożyteczniejsza. 

Przekonałem się o tem, będąc już rok drugi na 
kuracji w Rymanowie, gdzie miałem sposobność po- 
znać organizację, prowadzenie i skutki nadzwyczajne 
na tych biednych skrofulieznych dzieciach. Nieraz 
rozrzewniony odchodziłem, przypatrując się z boku 
tym ćwiczeniom fimnastycznym, wojskowym obrotow, 
przedstawieniom teatralnym, dla uczczenia właściciel- 
ki Zakładu, dobrodziejki kolonii, albo prezesa kolonii, 
gdy na lustrację przybył; przypatrująe się jak te dzie 
ci słabe, wątłe z opuchniętemi ustami, noskami i in- 
nemi zewnętrznymi objawami zołzów. radośne głosy 
w patrjotycznyh polskich i ruskich pieśniach podno- 
siły, aby wyrazić swą wdzięczność, bo czuły się co- 
raz zdrowszemi! Niedziw więc, że przykro mnie ta 
wielka różnica w dochodzie na niekorzyść kolonji le- 
cezniczej w Rymanowie dotknęła. Szukałem i badałem 
przyczynę i zdaję mi się Że przedewszystkiem pu- 
bliczność nie jest dostatecznie objaśnioną o celach 
tych dwóch kolonij, a potem, że źle brał się komitet 
balowy Rymanowski de rzeczy, bo nie uzyskał wzglę- 
dów pań, zaprosił wprawdzie 90 kilka gospodyń, ale 
one nie były należycie poinformowane i nie mogły 
odczuć tego, na jakie względy z ich strony, właśnie 
kolonia lecznicza zasługuje. Niech zarząd kolonji Ry- 
manowskiej stara się pozyskać piękne i tak szla- 
chetne panie i panny lwowskie, niech zapuka do 
serca tak miłosiernego pani namiestnikowej, pani 
ministrowej, która przecież, bawiąc w Rymanowie 
kolonię leczniczą bliżej poznała i oreniła, aby pod 
swą możną opiekę wzięła tę instytucję, u rezultat 
będzie z pewnością taki sam jak z rautu panień- 
skiego. Muszę jeszcze podnieść tę okoliczność, że ko- 
lonia lecznicza jest przywiązana de miejsca, gdzie 
wody jedowe się znajduą, np jak Rymanów, dlatego 
ma większe potrzeby, bo musi opłacać kąpiele, droższe 
też życie w miejscu kąpielowem , gdzie tyle gości na 
kilka tygodni się zjeżdża, więc i artykuły do życia 
znacznie droższe, odległość od Lwowa znaczna, a 
umieszczenie bardzo drogie. Dlatego też dom własny 
niezbędnie potrzebny. Kolonie wakacyjne (także nader 
potrzebne i pożyteczne) nie są do jednej miejscowości 
przywiązane. Świeże powietrze i woda do kąpiel 
rzecznych wszędzie się znajdzie, domy mieszkalne 
ofiarują szlachetni ludzie bezpłatnie w każdej oko- 
licy, jak to n. p. uczyniła pani Torosiewiczowa w Sa- 


sowie, w zdrowej i pięknie położonej miejscowości ` 


niedaleko Lwowa. Życie na wsi dla samej kolonii 
wakacyjnej (bez konkurencji) tańsze, kąpiel opłacać 
niepotrzeba. 

Przychodzi mi jeszcze na myśl, czy nie mogły- 
by zarządy obydwóch kolonii, przybywające przecież 
we.lwowie w porozumieniu działać i spólnie bale 
i rauty urządzać a dochodami się dzielić? Wszak 
tu nie mogą istnieć jakieś inne pobudki, jak zacne i 
szlachetne, wykluczające wszelką zazdrość i tę chęć, 
aby szkodą jednej drugą tak potrzebna instytucję 
podkopać ? Viribus unites więcej dla obydwóch ko- 
loni zdziałać można | 


— Juliusz hr. Szapary, nowy prezydent mini- 
strów węgierskich pochodzi z dawnej rodziny szla- 
checkiej. Urodził się d. 1. listopada 1832 jako naj- 
starszy syn radcy dworu hr. Józefa Szaparego Przez 
długie lata był urzędnikiem. W sierpniu r. 1870 
został sekretarzem państwowym w ministerjum ko- 
munikacyj, zrezygnował jednak niespełna w rok pó- 
Źniej z tej posady, W r. 1873 po ustąpienin Totha 
otrzymał tekę spraw wewnętrznych. W grudniu r. 
1878 przy reorganizacji gabinetn Tiszy dostała mu 
się teka ministra skarbu, a w r. z. otrzymał tekę 
ministra rolnietwa jako następca hr. Szechenyego. 
Hr. Szapary jest kawalerem orderu złotego runa, 
podkomorzym, tajnym radcą i dożywotnim członkiem 
węg Izby magnatów. Od r. 1864 pozostaje w związ- 
ku małżeńskim z hr Karoliną Festetics. Z tego 
związku ma trzech synów i dwie córki. 


— Rzadką uroczystość święciło przed kilku 
dniami „centralne Towarzystwo gospodarcze w Wiel- 
kiem Księstwie poznańskiem"*, a był nią 25-letni 
jubileusz dr. Zygmunta Szułdrzyńskiego jako pre- 
zesa, p Stanisława Kurnatowskiego jako wicepre- 
zosa i p Mieczysława hr. Kwileckiego jako skarbni- 
ka Towarzystwa 

więcono tę uroczystość na walnem zgroniadze- 
nin członków Towarzystwa d. 10. bm, a po serde- 
cznych owacjach dla jubilatów wręczono im trzy pię- 
kne teki, mieszczące w sobie adresy "Towarzystw 
filjalnych i Kółek rolniczych a ozdobione nader gu- 
stownie wykonanemi akwarelami dedykacyjnemi pę- 
dzla artysty p. Władysława Mottego. Na pierwszej 
z nich przedstawiona jest „orka i plon*, na drugiej 
„dożynki“, a na trzeciej „zwóz i sprzedaż zboża“. 

W imie iu obu galicyjskich Towarzystw rolni- 
czych przemawiali do jubiłatów pp WŁ. Struszkiewicz 
i Artur Cielecki. 

Po posiedzeniu odbył się w Bazarze wspólny 
bankiet na nezozenie zasłużonych jubilatów, a nastę- 
pnie wiec delegatów Kółek rolniczych, na którym 
składano im również serdeczne Życzenia, 


— Z Preszburga donoszą o pojawieniu się non- 
ny. Zapadło na nią kilka osób. Wypadku śmiertelnego 
nie było. Chorzy budzili się z letargicznego snu za- 
zwyczaj czwartego dnia — zupełnie wysileni. Stwier- 
dzono, że każdy dotknięty nonną przebył poprzednio 
infiuenzę. 

-- Lekarze we Francji. Komisja francuskiej 
Izby obstaje przy tem, że obcy lekarze, chcący prak- 
tykować we Francji muszą poddać się egzaminowi, 
lecz w miejscach kąpielowych wolno obcym lekarzom 
leczyć swoich rodaków. 


— W sprawie ks. Sułkowskiego minister 
spraw wewnętrznych dla Węgier zniósł kuratelę nad 
jego majątkami ziemskimi, opierając się na orzeczeniu 
sądu w Bonn, uznającego go za zupełnie poczytalnego. 

— Prof. Virchow udaje się niebawem do Ma- 
łej Azji. 

— Panika w teatrze. Z Paryża donoszą dziś 
telegraficznie: W teatrze „Folies dramatiques“ po 
wstała w ezasie niedzielnego przedstawiania stras” 
wa panika. Grano operetkę Audrana „Czerwonc 
Ju.“ Oishi ku końcuwi pierwszego aktu ozuó byłe 
ny swąd spalenizny, skutkiem czego publiczność 
częła trwożliwie podnosić się na siedzeniach swoien. 
Obecny w sali literat Aurelien Scholl zapytał znaj- 
dującego się na scenie komika Gobina, co się stało. 
W tej chwili dwóch pompierów przebiegło scenę. To 
dało hasło do okropnego zamięszania. Wszystko rzu- 
ciłe się z rozpaczliwym hałasem ku drzwiom wy- 
chodowym, wnet jednak w wąskich kurytarzach ztlo- 
czono się w zbitą masę i sytuacja była przez parę 
chwil bardzo groźną. Wreszcie powiodło się kilku- 
nastu odważniejszym z widzów, którzy pozostali w 
sali, jak niemniej personalewi  teatralnemu uspokoić 
strwożone umysły. Na głównym drucie oświetlenia 
elektrycznego zapalił się kauczuk. Szczęściem jednak 
spostrzeżono to wczas jeszuze, Większej szkody nie 
było. Po upływie 10 minut przedstawienie rozpoczę- 
ło się na nowo wobec przepołowionej już liczby słu- 
chaczy. Wiele osób odniosło w ścisku lekkie ska- 
leczenia. 


— Batifolki. Przed kilku laty zmarła w Paryżu 
niejaka pani Prudencja Batifol, której testament za- 
wierał między innemi : 

„Na pamiątkę początków karjery mojej w prze- 
myśle, pragnąc nadto czemś pożytecznem wywdzię- 
czyć się losom za dodatnie wyniki pracy i zabiegów 
moich, leguję miastu Paryżowi 10.000 fr. renty ro- 
cznej, z warunkiem, aby pieniądze te ce rok w ca- 
łości przeznaczano na rzecz młodej, niezamężnej, do- 
brego prewadzenia się i zdolnej pracownicy, pragną- 
cej osiąść na swojem. Celem moim — powtarzam raz 
jeszcze — jest ułatwić osobie, zasłngujacej na to, 
założenie własnego interesu“ itd. 

I oto od r. 1885 Paryż, zgodnie z ostatnią 
wolą pani Prudencji Batrfol, corocznie wybraną przez 
siebie dziewczynę obdarza 10.000 fr. Odbywa się to 
w następujący sposób. Po sklasyfikowanin nadsyła- 
nych prośb, zbiera się pierwsza komisja, której zada- 
niem jest, po rozpatrzeniu się w podaniach, usunięcie 
kandydatek, mniej posiadających warunków do zapisu, 
Wynik eliminacji tej sprawdzają następnie dwie pod- 
komisje, pozostawiając z ególnej liczby podatkujących 
się 10 do 15 dziewcząt najzasłużeńszych, Te dopiero 
stają przed komisją w pełni i z pośród nich to, po 
szezegółowem a sumiennem zbadanin rzeczy, profekt 
Bekwany wskazuje laureatkę. Owóż kandydatki do 
zapisu pani Batifol, jak łatwo czytelnik domyślił się 
już zapewne, zyskały miano Les Batifolaise, dosło- 
wnie „Batifolki*. A czego łatwiej jeszcze domyślić 
się, z każdym rokiem przybywa ich, a w r. b., chać 
termin ostateczny zapisów za dni parę upłynie do- 
piero, zgłosiło się już 180 „batifolek*. Gdyby wszak- 
że r. b. uboźszym był w dziewczęta śmiało z uczci- 
wością swoją występujące, to winna temu będzie za- 
pewne wystawa. Ciekawym jest rozdział kandydatek 
stosownie do rodzaju zajęcia. Najliczniejszemi były 
dotąd szwaczki. Z ogólnej liczby 861, przez ostatnie 
pięć lat zapisanych, szwaczek naliczone 560. Z kolei 
idą moduiarki, dalej kwiaciarki. jeszcze dalej „panny“ 
od bielizny, piór i haftu, na samym końcu zaś, ktoby 
się tego spodziewał, „panny“ od gorsetów. Raz tylko 
jeden podała się jakaś infirmerka, ale zaraz w pierw- 
szej Komisji wyłączono ją. Kandydatki liczyć mają 
od 20 -30 lat, przyczem z kilku, jednakże posiada- 
jących do zapisu prawa, wybierają zawsze najstarszą. 
W r. 1885 przyznano 10.000 fr. hafciarce 26-letniej 
w następnych zaś latach szwaczkom w wieku 27, 
28, 29 i 80 lat. Z biegiem czasu zapis pani Bati- 
fol powiększy się o 5.000 fr., które obecnie w doży- 
wocia pobierają dwie jakieś kuzynki zapisodawczyni. 
Gdyby tak n nas pomyślał kto o „batifolkach*. 

— Dziennik londyński „Times* z powodu 
kosztów procesu wyteczonego mu przez Parnella, po- 
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chęcona szumną reklamą, byłam na drugiem przed- | sce akcyj, o ilə takowe niżej al pari sprzedhne 
stawieniu „Złotych gór“, a to wrażenie, jakie odnio- | zostaną. l l , 
stam wespół z całem audytorjnm, znalazło swój wyraz Powyższą uchwałę publikowaliśmy już w myśl 
nietylko u was, lecz także w innych pismach, a |art 221 prawa handlowego trzykrotnie w Orę- 
w szczególności w recenzji niepośledniego widocznie downiku urzędowym dla cesarstwa niemieckiego, 
znawcy sceny w fejletonie Gazety Lwowskiej 

Mimo to organ teatralny stara się wmówić | szów Banku, aby na drugą ratę każdej subskry- 
w publiczność, że nowa sztuka odpowiada w zupeł- | bowanej przez siebie akcji nadesłali do Banku 
ności zadaniu co więcej, stara się w nas wmówiś, | ziemskiego w Poznaniu najpóźniej do d. 81 ma- 
że publiczność nią się zachwyca i tłumnie zgroma- | ja br. 250 marek, a sarazem stosownie do $ 8 
dza się w teatrze, aby podziwiać „złote góry“. Ależ |al. 3 ustaw Banku ziemskiego, 5 pre. od zaległo - 
— na dru- |Ści za czas od d. 1 stycznia br. do dnia przesyłki 


niósł tak olbrzymie atraty, iż dywidenda wynosząca 
w r. 1888 sumę 120.000 funtów (1,400.000 zł.), 
spadła w roku przeszłym na 12.000 funtów i dotąd 
nie może być podwyższoną. 


Za inicjatywą dyrektora ruchu, radcy Sladkow- 
skiego złożyli urzędnicy i słudzy kolei Karola Iu- 
dwika dla ludności dotkniętej nieurodzajem następu- 

jące składki: Śladkowaki 25 zł. Jiraszek 5 zł. Bu- 
| Macierzyński 50 et. 
Miłaszewski 1 zł. Hampel 1 zł. Homik 1 zł. Stach 
50 et, Lux 70 ct. Kotula | zł. Pollak 1 zł. Redl 1 
zł, Chalecki 50 et. Wątorski 1 zł. Juny 1 zł. Pohl- 
mann 50 ct. Szavul 1 zł. Krenzel 50 ct. Marciszew- 
Zank 50 ct. Witkowski 3 
zł. Jurewicz 1 zł. Kozłowski 5 zł Steingraber 1 zł. 
Pawłowski 1 zł, Hanke 1 zł. Kossonoga 1 zł. Kohn 
Wegscheider 1 zł. Niedźwiecki 
1 zł. Penot 2 zł. Mecherzyński | zł. Dormus 1 zł. 
Czyczajezuk 1 zał. Heyzman 1 zł. Zankel 1 zł. Ro- 
senberg 1 zł. Steczkowski 50 ct. Gassner 2 zł. Ku- 
Rybezuk 1 zł. Herrmann 
Studeny 20 ct. 


Łopuszański 8 zł. za pozwoleniem. Byłam — powtarzam 
sztuki przedstawieniu i prócz nielicznej | pieniędzy*. 3 1 
garstki równie jak ja wytrwałych, widziałam tylko St. Żółtowski. 
same „rezerwowe“ twarze, zapełniające amfiteatr na Wiedeń d. 18. marca. Wien. Ztg. ogłasza 


komendę wówczas, gdy zbyt wiele miejsca świeci | ustawę dotyczącą konwersji 5 pre. priorytetów ku- 


m Zdaje „mi się, że nie jestto zuchwalstwem z mo- Zaprowadzenie taryfy strefowej na ko- 
jej stony, de wd, odstaniam i 2e sprawa nio lejach. Na ostatniem posiedzeniu połączonych se- 
na tem nie straci, iż poruszyła ją kobieta, emancy- |koyj wiedeńskiej lzby handlowej postawił radca 


pantka, czy jak ją nazwiecie, jeśli z panów tego e 9 Ę Wnieśń 
świata nikt na fałsz nie zwrócił uwagi. Leopold Altman następujący wniosek: 1) a 


To numer pierwszy. 
Drugi również pominięto w prasie —- na razie 


1 zł. Pretsch 1 zł. 


| l zł. Nasturkiewicz 20 et. 
20 ct. Piechowicz 70 et. Schneider 1 zł. Brodowicz 
5 zł. Korosteński 50 ct. 
60 ct. Szeliński 20 et. Goebel 5 zł. Motylewski 2 zł. 
Czechowicz 50 et. Geschópf 50 
Cyprian 80 ct. 
$krem 10 ct. Veronek 1 zł 70 ct. Strzelbicki 50 ct. 
Tannenbaum 30 et. 
Nitecki 60 et. Przybyłko 50 ct. Marie 1 zł. Hapo- 
nowicz 40 ct. Łempicki 1 zł Goltental 5 zł. Römer 
1 zł. Kleber 1 zł Lendecke 20 ct. Bily 20et. Przy- 
chocki 1 zł. Schónhuber 1 zł, Lederar 1 zł, Lówbeer 
50 ct. Morański 50 et. Müller 1 zł. Łopatiak 1 zł. 
Drewniak 20 ct. 
' Schönhuber 1 zł. 
( Mises 1 zł. Tuszyński 25 ct. Epler 1 zł. L. Mayer 
50 et. J. Mayer 20 ct. Batheld 50 ct. Kohman 50 
| et, Stroka 50 ct. Puzikowski 30 ct, Piaseckił zł Stachu- | 
ra 20 ct. Pichler 40 ct. Dzieślewski 20 ct. Bolechowski 


Odnosi się on do panny Czosnowskiej. Wcale 
miła artystka; nie odmówiłabym jej nawet pewnych 
zdolności. Biłam brawo, gdy występowała w teatrze, 
ale na koncercie w sali „Sokoła“ nie wiedziałam, co 
z sobą począć. 

To pożegnanie jej było unikatem chyba. Zkąd : : ZE : 
owe czułości, owo MPa renie się de Lwowa, E przyjęto jednogłośnie i poruczono prezydjum Izby 
przecie trudno brać za dobrą monetę? Co panna Czo- 
snowska uczyniła dla nas, a my dla niej? Wystą- 
piła w kilku operetkach, na które Lwów dość zna- 
cznej dostarczył liczby słuchaezy i widzów. — Oto j z 
wszystko. Ale czyż to uprawnia do takich figlów, Giełda zbożowa. Wiedeń l. amaron: daf 
jakim był np. wiersz, wygłoszony na pożegnanie | 9% na wiosnę 9'07, na jesień 806, kukurudza na 
przez pannę Czosnowską i ofiarowany jej przez wiel- | Czerwiec 5:13. 
bicieli wieniec laurowy? 

W wierszu raziły mnie dwie rzeczy: zbytnia | targowicę 4617 sztuk bydła. Za galicyjskie płacono 
poufałość, granicząca z płaską kokieterją i — naśla- | 48—55 zł. Popyt był w ogóle słaby. 
dewnictwo. Coś podobnego słyszałam przed dwoma 
tygodniami w sali kasyna miejskiego, gdzie żegnał 
naszą publiczność artysta, który przez sześć lat ją 
entuzjazmował. Sześć lat to kawał czasu — ale trzy 
tygodnie! Ja dziwię się tylko, że panna Czosnowska 
tak mało miała poczucia tego, co przyzwoite, co wy- 
pada, że tak dalece dała się unieść zapędom ope- 


Jarosch 50 et. 


Gostkowski 40 ct. 


Hochfeld 1 zł. Kołodziej 1 zł. 


Kolischer 50 ct. 
Schmidt 1 zł. 


Csernak 30 ct. 
Bisikiewicz 1 zł 


Kamiński 1 złr. Heimroth 1 złr. Warteresiewicz 3 
złr. Kräuter 20 ct. Kohmann 1 złr. Widimsky 5 złr. 
Frank 1 złr. Hauser 30 ct. Loitner 40 ct Risslur 1 
złr. Rittner 40 ct. Spitzer 50 et. 
ct. Biliński 30 et. 
Schedy 1 złr. Fuchs 1 złr. Brachaczek 1 złe, 
karz 30 ct. Zieniewicz 50 ct. Makusch 1 złr. 
i 5 złr. Erdt 2 złr. 
Piecha 1 zlr. Flooh 1 złr. Mossoczy 50 et. Gaudia 
50 ct. Hauptmann 50 ct. Monne 50 ct. Pusch 50 
ct. Hellinger 50 ct. Barański 50 ct. Firich 50 et. 
Grzybiński 50 ct. Strach 50 et. Redl 50 et. 
1 złr. Hensel 5 złr. Inlender 1 złr. 
Bogdanowicz 1 złr. Bastowiecz 50 ct. Chirer 50 et 
Ludwig 60 ct. Januszewski 1 zł. Schultz 1 złr. Kohl- 
hepp 1 złr. Jirsak 2 złr. 
1 złr. Ilnieki 1 złr. Malinewski 1 złr. Dy 
Cyński 2 złr, 50 ct. Chutkowski 50 et. Męciński 50 
ct. Osadca 2 złr. Ostrowski 50 ct. Łodziński 40 et. 
Sokołowski 50 et. 
Klemenczytz 1 złr. Szczerbicki 1 złr. 

r. Sulimierski 1 złr. Libl 2 złr. Petzeld 2 złr. No- 
Wak 30 et. Dzieślewski 50 et. Czerszyk 5 złr. Dem- 
złr. Hyziak 1 złr. Kaueki 


Wojciechowski 40 
Menkes 50 ct. 


Schneider 40 ct 


A ów wieniec? Do panów, którzy go artystce 
wręczyli, adresuję pytanie: Co dadzą ludziom wiel- 
kich zasług w nagrodę zacnej ich pracy, jeśli lada 
divę, imponującą przez obfitość swych wdzięków, w 
„Pięknej Helenie" zdobią laurami? 

Ja, gdybym była panną Czosnowską, podzięko- 
wałabym pięknie owym panom, ale wieńca stanowczo 
nie przyjęłabym... 

Nie podniesiono tego nigdzie.. Może więc ze- 
chcesz szanowny redaktorze dać miejsce memu gło- 
sowi w swem piśmie, choć to głos kobiety tylko. 

Z poważaniem 


Gottwald 1 złr. 


Solecki 1 złr. 


Slawiczek 50 et. 


Kleiner 50 et. Horaczek 1 złr 


—- Repertoar teatralny: Dziś we wtorek 
„Życie paryskie" operetka. —- Jutro we środę „Te- 
ściowa" komedja. — We czwartek po raz pierwszy 
„Gioconda“ opera Ponchiellego. 

— Odczyt. W sobotę mówił w sali ratuszowej 
inspektor szkół krajowych p. Bolesław Baranowski 
0 Lwowie pod względem geograficznym i history- 
cznym.. Zaznaczywszy u wstępu, Że wielkie miasta 
powstają nie skutkiem jakiegoś przypadku i że wy- 
bór miejsca na nie jest także ważnymi względami 
uzasadniony, jest mianowicie 
dziejowej i geograficznej, przeszedł następnie prele- 
gent do rozpatrzenia głównych typów wielkich miast, 
ilustrując rzecz swą licznymi przykładami. 

Lwów należy do typu — przynajmniej na kon- 
tynencie europejskim — bardzo rzadkiego. Ta ko- 


na mocy której Lwów powstał 3 
europejskim dziale wód przebie- Wiedeń d. 18. marca. Na podstawie 


biński 2 złr, Brzeziński 
l złr. Dubieński 1 złr. Laśkiewicz 1 złr. 

złr. Habn 1 złr. 
Meidinger 50 et. Pelczarski 50 ct. 
Lubieniecki 50 et. Kiselka 50 ct 
ct. Strach 50 ct. M. Negrusz 50 et. Ośniałowski 20 
ct. Hermann 50 ct Sembratowicz 50 ct. Dreher 20 
ct. Czerny 40 et. Kotowicz 20 ct. Hillenbrand 50 ct. 


0 a Mock izygki 2 zły, 
Burda 20 ct. Komarzyński 20 ct. W. Nagrusz 50 ct 
Taub 50 ct Piątkowski 1 złr. Styber 50 ct. Hlawa 
40 ct. Jachimow 10 et. Mayr 20 et. Paluch 50 ct. 
Maksymowicz 30 ct. Jastrzębski 30 et. Nasturkie- 
wiez 50 et. Prachtl 50 et. Jęcewicz 50 et. 
50 ut, Gąsiorowski lekarz kolej. 1 złr Dr. Mahl le- 
karz kolej. 5 złr. Razem 253 złr. 80 ct., którą kwo- 
tę równocześnie złożono w prezydjum centralnego ko- 
mitetu ratunkowego lwowskiego. 


m = 


Hofmann 3 złr. 


Narciszcwski 50 


konieczności 


Nowotny 50 ct. 


nieczność dziejowa, 
ży w centralnym 
gającym właśnie tę 
ać wiernego podobieństwa położenia, 
aż do Azji, gdzie Herat nie- 
nież na dziale wód się rozło- 
zeczki, jak Lwów u źródlisk 
aniczającem podgórze od wiel- 
lolskiej, tam irańskiej). 
miast europejskich najpodobniejszą 
Norymbergia Następnie 
dzieje Lwowa, 
Jlko momenta o tyle, o ile na to 
ramy odczytu, 
merzchłych ezasach Lwów roz- 
Je. Spotężniał za Kazimierza W. 
olskę drewnianą, 
t do świetności 


dok pójść da 
awno tak głośn 
żył u śródlisk zd 
i Pełtwi, w miejscu rozgr 
W Prezydjum komitetu ratunkowego zło- | kiej równiny (tu podols 
żono następujące datki na rzecz ludności dotkniętej 
Członkowie administracji 
Beker 20 ct Hagel 20 
Majewski Leopold 
Gruszka 20 ct. 
Bołodki 40 ct. 


nieurodzajem (e. d.): jest co do swego 


stałych dochodów miejskich : 
ct. Kukawski 40 ct. Lis 50 et. 
r e. AS: 
- Rafalon 30 ct. i 
erdan, Wiatrowicz, Berezowski, Kordiuk, Leimgru- 
r po 20 ct. Romanów 10, Grabowski 30 et. Hit- 
ter Antoni 10 ct. Warzoszczak Ignacy 15 et. Sien- 
kiewicz Leopold 10 ct. Hawrot 10 et. Czorny 20 et. 
Chmielowski 20 et. Grohs 20 et. Hütter Jan 10 ct 
chultz 20 gt Szpak Ignacy 20 ct. Sandecki 10 ct. 
Sembratowiez 50 ct. Kubicki 20 et. Jakóbsk 20 ct., 
25 et Hankiewicz 20 ct. Warzoszezak Ja 


e a "DAN 


podnosząc główne t 
dozwoliły szczupłe 
Lis Józef 20 ct. 
maite przechodził kol 
który otrzymawszy P 
murowaną — doszed 
i stał się z czasem wielkim 
Wschód gromadzi! awe zapasy, 
je rozwieść strony. Podupadł j 
cierpiące razem z rzecząpospolitą w czas 
szwedzkiej i chmielnicczyzny, Kosztowało 
dobrobyt i znaczenie Lwowa przeszły 
ustępując miejsca maluezkim czynom i maluezkim 
waśniom. Dostawszy się pod panowanie Austrji jako 
stolica osobnej prowincji królestwa Galicji i Lodo- 
merji, zalany został Lwów fuktami 
które dopiero po r. 1848 zaczęły zwolna ustępować 

Obecnie znajduje się nasze miasto znowu w sta- 
djum wzrostu, co w znacznej części jest zasługą sieci 
kolejowych, które przecinają się w niem, czyniąc 
Lwów ważnem ogniskiem ruchu 

Zajmujący i staranuie opracowany swój wykład 
zakończył prelegent nawołujące publiczność do troskli- 
wszego poznania przeszłości naszego miasta, prze- 
szłości również barwnej jak chlubnej. 

Odczyt zgromadził dość znaczny zastęp slu- 
chaczy, Płeć piękna jak zwykle stanowiła przeważną 
część audytorjum. Prelegentowi dziękowano hueznymi 


pozostawił ją 
za Jagiellonów 
rynkiem, na którym 
zanim w dalsze miał 
ów pózniej, 
ach inwazji 
go to wiele; 
bezpowrotnie, 


germanizacji, 


Teatr, [iteratura i muzyka. 


Otrzymujemy następujące pismo : 
Wny redaktorze! Słyszę nieraz utyskiwania na 
to, żę kobiety wdają się w nieswoje rzeczy. Te „nie 
Swoje rzeczy“ bywają rozmaite, najczęściej zaś rozi- 
mieć przez nie należy ingerencję w sprawach pu 


— Ź miasta 


Nie sądzę jednak, aby to było słusznem. Jeżeli 
Połowa rodu ludzkiego nie zabiera glosu w 
i czy można brać za złe glos kobiety, 
śnie cwą kwestię? Zwłaszcza gné 
zas, gdy słuszność jasną jest jak słońce... 

Jestem po troszę tz. emancypantką, jiniercsuje 
a już najbardziej to, 


poruszający * wła 
a... O O 
Dział ekonomiczny. 


Bank ziemski w Poznaniu, 
cza Banku ziemskiego w Poznaniu o 


mnie wszystko Żywo, 
dzieje najbliżej, u nas, w tym Lwowie, który kocham 
z całą kobiecą wiernością. 
osobliwe rzeczy. Bywa np. że pismo, które wyborną 
Pod każdym względem komedję pewnego autora ze 
względów stronniczych, osobistych prawie, zupełnie 
Potępia, później, gdy owe względy inną zupelnie przy- 
brały postać chwali wbrew ogólnemu sądowi lichy 
Płód tego autora i mydli całemu miastu oczy. Temu 
Pismu (które — nawiasem dodam — ze znanego 
Powszechnie fejletonisty francuskiego Aureljana Schol- 
a Potrafi uczynić dwie różne wsoby, bo Aureljana 
Sehollą a nie waha się nawet wprowadzić przy- 
nych widzów jakiegoś wypadku), otóż temu 
„Złote góry” są szczytem sztuki dramatycznej, 
Podczas gdy „Wicek i Wac:k* przed kilku laty na- 
: owany przez nie został jako lichota 

Nie wiem, doprawdy, ćo bardziej podziwiać, czy 
kie znawstwo, czy też łatwość zaakomodowania 
której panem na scenie 


A dzieją się tu czasem 


Rada nadzor- 
głasza co na- 


„Na mocy ustaw naszych wezwaliśm 
płacenia drugiej raty ua ak 
do d. 31 grudnia 1889, a 
184 prawa akcyjnego z d. 
w Orędowniku urzędow 
ckiego w nr. 268, 269, 270 x r. 


ł y do wy- 
cje Banku ziemskiego 
wezwanie to w myśł . 
18 lipca 1884 roku 
ym dla cesarstwa niemie- 


1889 publiko- 


Dla zalegających z wpłatami drugiej raty 
wyznaczyliśmy ponownie termin prekluzywny do d. 
31 mają br. i postanowiliśmy $ 184 a—c prawa 


1) że akcjonarjusze. którzy do d. 81 maja 
nie wpłacą zaległej drugiej raty, utracą na 
rzecz Banku ziemskiego swe prawa, wynikające 
z subskrypcyj akcyj i dokonanej dotąd wpłaty, i 
z listy akejonarjuszów wykluczeni bęeą; 

2) że wykluczonym akcjonarjuszom przepa- 
dają dotychczasowe wpłaty, a pomimo to Bank 
ziemski zatrzyma dla nich regres za straty, jakie 
Towarzystwu wynikną 4 emisji nowych w to miej- 


był © zmienionej sytuacji, 
Wczas, gdy „Wicek i Wacek“ 
w Wiadomski i śp. Celina Dobrzańska, 
a M jest obecnie p. Schmitt, podobno czynny bio- 
"© udzia? w wydawnictwie wspomnianego pisma ? 

Jestem może zbyt wrażliwa na takie drobnost- 
: Ble oburza mnie ta ról zmiana i ta śmiałość, z 
usiłują nasze miasto w błąd wprowadzać. Za- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 19 Marca 1890. 


Paryż d. 18. marca. Nowy gabinet 
przedstawił się dziś Izbie. Złożone przez nle- 
go oświadczenie zaznacza, że rząd szuka po- 
parcia w republikańskiej większości i pragnie 
powszechnym interesom całego kraju, ze sta- 
nowiska moralnego, ekonomicznego i handlowo- 
politycznego godnie odpowiedzieć. 

Oświadezenie podnosi dalej sprawy, któ- 
re przedewszystkiem rozstrzygnięte być win- 
ny, a mianowicie zastosowanie ustawy szkol- 
nej, budżet i interpretacje francusko-tureckie- 
go traktatu z r. 1802. Rząd zamierza tak 
ustawę wojskową stosować, aby nie pociągała 
za sobą przerwy w studjach uniwersyteckich, 
i stanowi duchownemu żadnych przeszkód 
nie stawiała. Rząd pragnie również szczegól- 
niejszą uwagę poświęcić kwestjom robotni- 
czym i nie zawierać żadnego układu hand o- 
wego bez zatwierdzenia Izb. Rząd chce 
utworzyć nowe urzędy podsekretarzy stanu, 
a mianowicie dla wyznań, sztuk pięknych, 
finansów i oświaty. 

Umiarkowane organa republikańskie wi- 
tają rząd przyjaźnie; monarchiczne przepowia- 
dają mu rychły upadek; organa radykalne 
mniemają, że partja ich za mało znalazła u- 
względnienia. 

Paryż d. 18. marca. Według Mem. 
Dipi. oświadczył ambasador francuski w Lon- 
dynie Waddington Salisburemu, na zapytanie 
jego co do postępowania Francji w Dahomeju, 
że Francja nie myśli anektować Dahomeju, 
że jednak złoczyństw nowego króla ścierpieć 
niepodobna. 

Pogłoska o osaczeniu Kotonu przez Da- 
homejczyków jest mylną. Dzisiaj ma tam 
przybyć kompania marynarska i obsadzić fork 
Dejdda. 


Rzym d. 18. marca. Papież zamierza 
na najbliższym konsystorzu zamianować ośmiu 
nowych kardynałów, tj. 5 Włochów, 2 Fran- 
cnzów i jednego z Austrji. Między Włochami 
wymieniają także nuncjusza w Wiedniu ke. 
Głalimbertiego. 

Rzym d. 18. marca. Papież urządził 
hierarchię katolicką w Japonii, z siedzibami 
biskupów w Tokio, Nangasaki, Kioto i Sen- 
dai. Dalej utworzono prefekturę apostolską 
dla niemieckich posiadłości w Kamerunie 
(w zachodniej Afryce). 

Jak Capitan Fracassa donosi, Menelik, 
chcąc zamanifestować, że na serjo zamierza 
spełnić stypulacje traktatu włosko-abisyńskie- 
go co do handlu niewolnikami, prosił rząd 
włoski, aby przez osobnego delegata repre- 
zentował Abisynię na brukselskiej konferencji 
antiniewolniczej. : 

Bukareszt d. 18. marca. Senat 43 
głosami przeciw 5, przyjął konwencję handlo- 
wą z Serbią. 

Ateny dnia 18. marca. Jak słychać, 
Szakir basza usilnie agituje między chrze- 
ścianami kreteńskimi, aby wysłali petycję 
z prośbą o łaskę sułtańską. 

Konstantynopol d. 18. marca. An- 
stro-węgierski ambasador baron Calice otrzy- 
mał wielką wstęgę orderu „Osmanie* z bry- 
lantami. 

Lizbona d. 18. marca. Deputacji stu- 
dentów (ob. tel. wczor.) oświadczył król, że 
wielce go raduje taki duch młodzieży szkol- 
nej, i że nalegać będzie na ministerjum, aby 
uchwały jego były w harmonii z życzeniami 
stndentów (2). 

Londyn d. 18. marca. Królewskie 
Towarzystwo geograficzne gratulowało Emino- 
wi baszy wyzdrowienia i wynurzyło nadzieję 
obaczenia go w Londynie. Emin podziękował 
telegrafem i zapowiedział, że przybędzie do 
Londynu. 

Liverpool d. 18. marca. Na wczo- 
rajszem zebraniu strejkujących robotników 
drogowych i okręt«wych, pytał Housten, dla- 
czego nie podjęto robót na nowo, skoro ży- 
czeniom robotników stało się zadość. Sekre- 
tarza robotników, który przemawiał w tym 
samym duchu przekrzyczano, wołając: Niepo- 
dobna nam wrócić do pracy, skoro tyle innych 
robotników ginie z głodu. 

Ów sekretarz odparł, Że ponieważ jego 
perswazje chybiają celu, przedkłada więc swą 


ica w zapatrywaniach na|dymisję. W czasie jego mowy tłum, mimo 


o czem niniejszem donosząc, wzywamy akcjonarju- 


lei Elżbiety. 


do ministerstwa handlu podanie z z prośbą 0 za- 
prowadzenie na ustrjackich kolejach państwowych 
systemu taryfy strefowej, odpowiedniego naszym 
stosunkom. o ile możności jak najrychlej, a zara- 
zem, ażeby ministerstwo użyło całego swego wpły- 
wn, by także koleje prywatne austrjackie refor- 
mę taką u siebie zaprowadziły. 2) Zaprosić wszyst- 
kie austrjackie Izby handlowe, aby ze swej strony 
takież same wniosły do rządu podania. Wniosek 


natychmiastowe wykonanie jeszcze przed zebraniem 
się przyszłego posiedzenia pełnego. 

Na uwagę zasługuje, że Rumunia obniżyła 
na swoich kolejach taryfy osobowe na 50 pre. 


Targ bydła. Wiedeń 17. marca. Spędzono na 


Ostatnie wiadomości. 


Dziś popołudniu, na zaproszenie p. Marszał- 
ka krajowego hr. J. Tarnowskiego, zbiera Się w 
Wydziale krajowym grono osób, które naradzać się 
ma nad sprawą reformy stosunków żydów 
galicyjskich, na podstawie planu, przedsta- 
wionego p. Marszałkowi przez stowarzyszenie izra- 
elickie „Agudas Achim* (Przymierze braci). Rzecz 
cała jest w związku ze znaną dwunastomilionową, 
donacją bar. Hirscha, której przyjęcie i wprowa- 
dzenie w życie natrafiało dotąd na uporczywe tru- 
dności. 


OCO T: 


ralegramy „Gazety Karodowj, 


Wiedeń d. 18. marca Izba posłów. Na 
dzisiejszem posiedzenin wniósł rząd ustawę w 
sprawie pożyczki na potrzeby ludności w Ga- 
licji, dotkniętej niedostatkiem. Pożyczka ta 
ma być obróconą przedewszystkiem na zaku- 
pno ziarna na zasiew. Rząd domaga się, aby 
sprawa była traktowaną jako nagła. 

Izba przyjęła bez rozpraw w trzeciem 
czytaniu ustawę o odszkodowaniu niesłusznie 
skazanych, 

Wiedeń d. 18. marca. Papież nadał 
biskupowi sufraganowi ks. Angererowi godność 
arcybiskupa. 


autentycznej informacji donosi Polit. Corr. że 
wiadomości o formowaniu nowych pułków pie- 
choty i o rzekomych zamiarach w wyekwipo- 
waniu piechoty są błędne. 

. Peszt d. 13. marca. Umiarkowana le- 
wica wyprawiła bankiet z powodu upadku 
Tiszy, który przedstawia jako swoje dzieło. 
„ Odbył się tutaj wiec przedstawicieli wę- 
gierskich gorzelni przemysłowych (same fir- 
my żydowskie). Uchwalono, wnioski Leipzi- 
gera co do zmiany ustawy gorzelnianej wy- 
drukować i oddać komisji, która natychmiast 
ma sprawą się zająć. 

Berlin d. 18. marca. Urzędowe biuro 
telegraficzne Wolffa donosi, żę przyjęcie 
dymisji księcia Bismarka jest 
Już rzeczą dokonaną, lub mają- 
cą niechybnie nastapic. 

Wedle Berl. Tagbiattu dymisja hr. Her- 
berta Bismarka nie została Przyjętą, 

Berlin d. 18. marca. Przesilenie kan- 
clerskie trwa już od trzech tygodni, Przed- 
MCZOTAJSZA rozmowa Cosarza z kg. Bismarkiem 


była rozstrzygającą, a bez F i 
przesilenia Jat różn pośrednim powodem 


kwestje socjalne. 
Dzienniki tutejsze omawiają już sprawę 
nasiępstwa po kanelerzu. Wymieniają Patt- 
kamera, Miquela, Beunigsena,  Bóttichera; 
wszystko to, jednak są kombinacje dzienni- 
karskie, Posada kauclerza pezostanie prawdo- 
podobnie długo nieobsadzoną. 
Wczoraj o godz 3. po poł. zebrała się 
rada ministerjalna, która trwała do godz. 5. 
Berlin d. 18. marca. W kołach par- 
lamentarnych zaprzeczają, jakoby cesarz miał 
rozmowę polityczuą z Windthorstem oraz ja- 
koby Windthorst miał 15. b. m. złożyć dru- 
84 wizytę ks. Bismarkowi. Windthorst był 
tylko raz na własne życzenie przez ks. Bis- 
marka przyjęty. 
KA 21. b. m. ma tu przybyć książę 
, Paryż d. 18. marca. Wczoraj - 
nej konferencji nowego pa j a T 
wzięli udział: Freycinet, Constans, Bourgeois 
i Fallióres, przyszło do porozumienia w spra- 
Wie zastosowania ustawy szkolnej, oraz co do 
traktatu franeusko-tureckiego z roku 1802 
Iraktat ten ma zachować moe obowiązują- 
H przyczem [zbom pozostawia się swobo- 
A z nią po wygaśnięciu traktatu w r. 


na przejeżdżający wóz i cały, ulokowany na 
nim, zapas zboża, Tozrzucił. 

Woźniea został pchnięty nożem, kilku 
innych stratowano. Policję, która przybyła 
celum przywrócenia porządku, przyjęto kamie- 
niami. Ostatecznie powiodło się policji roz- 
prószyć ekscedentów. 

Władze liverpooiskie zebrały się pod 
przewodnictwem burmistrza, dla naradzenia 
się nad położeniem. Zażądano podobno wzmo- 
enienia tutejszej załogi 500 żołnierzami. 


południu. Akcje kredytowe 310:25. Akcje alpejskie 
kredytowego 347:50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 


Ludwika 194 75. Akcje kolei Północnej 262:50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 126'25. Akcje kolei 
Alfóldzkiej — —, Akcje kolei Państwowej 22025. 
Akcje kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej 229:75. Akoje 
kolei węg.-półnoeno-wschodniej 18850. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 149:25. Akcje Tow. tureckiego 
111-75. Galio. oblig. idemn. 104*75. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 217'—. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 221:90. a Bankvereinu 11950. Rosyjski 
ierowy 129*—. 
rj FAN i. wspólna 87:47. 5%, renta austr. 
papier. 102'—. 5% renta austr. złota ——. ta 
40, węg. złota 101'80. 5°% renta węg. pap. 98'15. 


Usunięcie się Spullera i zastąpienie go Napoleondory —*—. Marki niem. 58.47!/;. 


Ribotem tłumaczą jako oziębienie stosunków 
do Rosji. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 18. marca. (Z Izby handlowej). 
L Akcje za sztukę. 


Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k 
Kolej liwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a 
Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a.. 
JL. Listy zastawne za 100 zł. 


Banku hipotecznego galic. 5*/, 


Banku krajowego 4'/,0/, 1 
Towarz. kred. gal. ziemsk. Boo : 
50% los. w 37 lat. 10040 
40j, los. w 41'/, L 
4!40/, los. w 52 l. 
407 los. w 56 lat. 


I0. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł, kred. włośc. a 5 (d. 60/,) 3% 


IV. Obligi za 100 zł. 


Indemnizac_jne galie. 
Galic. funduszu propi 
Kom. banku krajowego 5°/ w. A. L 
Pożyczka krajowa 6 


Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa . 


Dukat holenderski . 


Półimperjał rosyjski . . 
Rubel rosyjski srebrny . . 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich . . 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. marca 1890. 


. Z. Przybylski z Warszawy. M. hr. 
Hotel Ža jar Stoklasa z Budzanowa. 
T. Horodyski z Kolędzian. A. 
A. Podhorodeński z Podola ros. Z. An- 


morowski z Chorobrowa. 
dr. Stoklasa z Budz 
German z Węgier. 
drenyj z Pesztu. 

Hotel Angielski. W. Wayg: 
ski z Werchraty. F. Świątoniowski z J 
K. Wintoniak 2 Uciszkowa. 
łówki. E. Lewicki z Iwanowiec. 

Hotel Kuhna. F. Andraszik z Borek. E 
W. Faliúski z Kamionki strum. 
Ks. D. Książek z Łukawicy. Ka. 
Ks. J. Murski z Podwołoczysk. 


e R RAA 
NADESŁANE. 


dakeji, która też żadnej 
e bierze na siebie.) 


art z Podlisek. A. Kuchar- 
ass. B. Wittlin z Czer- 
J. Topolnicki z Soko- 


(Rubryks ts nie pochedzi od Re 
odpowiedsialności za nią ni 


A 
Podziękowanie. 


Wny Pan Dr. Janoo 
„ojea naszego i złożył 


ha w Kołomyi leczył 
podezas ciężkiej cho- 
yle dowodów gorliwości i bezintere- 
sownej opieki, że nie mogąc w inny sposób wy- 
nagrodzić odpowiednio trudy Jego, składamy na 
tem miejscu serdeczne podziękowanie. 


Rodzina Ciesielskich. 

= 0 
Z targu pieniężnego. 

Dom bankowy Herm. Knópfimacher, Wien I., 
Waliperstrasse 11, istniejący od r. 1869, podaje 
w swojem informacyjnem 
szczegóły z giełdy. Kapitalistom nastręcza to 
na sposobność zakupywać papiery pewne, | 
kurs odpowiada istotnej wartości i daje im niezawo* 
Możemy wskazać cały Szereg 
h odpowiednich do lokacji. 
Powyższa firma bankowa Herm. Knópfimacher naj- 
chętniej udziela wyjaśnień i czyni wszelkie ułatwienia 
tym, którzyby z tego korzystać pragnęli Nigdy jeszcze 
sposobność ku temu nie była tak korzystną jak obeenie. 


dne szense zysków. 
papierów wartościowye 


Ciagnienie dnia 1. kwietnia b. r. 
PROMES Y 


LOSY MIASTA WIEDNIA | 


Główna wygrana 


złr. 200.000 w. a. 


sprzedaje po 3 złr. 75 ct. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Przy zamówieniach 2 prowincji uprasza się 0 przysła- 
nie 20 et. więcej na opłacenie listu poleconego. 


Nowy zakład "M ŚW. Any 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


protestu kilku rozsądniejszych lndzi, napadł i. S 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Podwołoczysk À 

Z Podwołoczysk na Podza 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 
tyna i Stanisławowa . . 
Suczawy, Czerniowiec i 


Z Suchej, Chyrowa.. 

a > Stanisławowa i Stryja 

Wiedeń dnia 18. marca, godz. 1 min. 46 poj| z Suchej, Chyrowa, Ławocznego 
ryj EJ 

Z Pesztu, Ławocznego , 

wa, Husiatyna, Stanisławowa 


Towarz. górniczego 96:60. Akcje węgierskie Banku 


151:80. Akcje Unionbanku 249:50. Akcje kolei Karola 
Ze Lwowa odchodzą : 


Do Podwołaczysk |. 

Do Podwołoczysk z 

Do Snezawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 

Do Stanisławowa, Czerniowiec i Í 


4-32| 7:-— |1023) 


Suczawy - : « « : *. 
Do A a Husia- 
Do Stryja, Chyrowa, Ławoczne- 
tryja, Staniaławow. i 
tyna, Lawocznego . 


Chyrowa i Stróża . . 
Do Bełzca (Tomaszowa) . . 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaj 
porę necną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 


Kto kupi 


Wannę 


cz lub 
(7 a 
Bu ee kanapkę 
z aparatem do grzania wody będzie miał 
ZA 4t centy 
w 15 -25 minut KĄPIEL w domu, 
WANNY cznkowe połączone z tuszami 
także do użycia kuracji hydro- 
Tusze terapijnej. 
pokojowe hermetycznie zam- 
Klozety knięte po 11 złr. 
Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 


także na raty. 1364 
Ą. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14. 


LNAŻY CHARON 


"kąpielowy, 
pracował przez szereg lat w pier- 
wszorzędnych zakładach wedole- 

czniczych, 

Kąpie, naciera, masuje podług 
najnowszej metody. 
Mieszka we Lwowie 
przy ulicy Ruskiej 1. 6. 
Na żądanie zgłasza się i na pole- 
cenie lekarskie wykonuje procedury. 


äp  Maryazelskie 
Iirople Żołądice wo 


znakomicie działujące 


choroby żotadka. 


Niezrównane przy 
braku apetytu, słabości 
żołądka, wzdęciach, 
kwa:snem odbijaniu, 
4 kolkach, katarach, ł0- 
łądkowych, zyagach, 
żółtacce, obwierzłości 
i kc bólach 
głowy (jeżeli te po- 
chodzą z żołądka), knr- 
czach, zatwardzeniach, 
Marka ochronna. przeładowanin żołądka 
potrawami i napojami. Cena iednej fiaszki 
wraz 2 sa 40 ct., podwójnej 40 cont 
Główny skład w aptece Karola Brady w Kro- 
mleryzu (Kremsier) na Morawie w Austryl 
4 Ostrzeżenie | awdziwe Maryucelskie 
krople łołądkowe bywają e ca oé fab- 
szowane | naśladowane. dowód prawdzi- 
wości tych kropli powinna kaida fiaszka 
być owinięta w opakowanie czerwone, 
zaopatrzona Że umieszczonym znaklem 
echronym, a przy każdej faszcze znajdować 
się powinien przepis używania kropli a 
wzmianką, że drukowany jest w drukarni 
H. Guska w Kromieryłu (Kremsier). 

M l k Od lat wiola 

atyace SK10 e ści 

` s „m skutkiem uiy- 

Gyt  wanoprzy za 

pigułki A wardzenia a 

teraz są Scęsto 

przeczySzczająCe. nasladowine, 

dlatego zwracać należy uwagę na poboczną 

markę ochronną I podpis aptekarza K. Brady 

w Kromieryłu. Cent jadnego pndełka 20 ct., 

rulony po 6 pud. I zir. Za poprzedniem 

nadestaniem należytości kosztuje | rulon 

złr. 1.20, 2 rulony złr. 2.20, 3 rulony złr. 3.20 
opłatnie. 

Maryaeelskie krople żołądkowe i marys- 
relakie piguiki przeczyszezujuce nie sę 


zuluymm apPuixkiam tajernniczy x Uzęscł 
skinove tychże sę przy Khatri ieee iub 
punekp a egisie wycia wymie nbowa Y 

P aa une Maryatelsikie |ropt- tub gigu’ 
sẹ do nabycia w 


Lwewie : u aptekarzy Jakóba Beissera, 
H. Blumeufelda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowskiego, Pietra Mikolaseha, Ja- 
kóba Piepesa, Zygmnnta Ruckera, Ka- 
rola Sklepińskiego, Jana Wewiórskiego, 
Arnolda Rappaporta; w Bełzie: u apt. 
Grossa, w Bebrce: n apt. Balbiny Mie- 
dliekiej; w Brzeżanach: u apt. Adama 
Dursta i Józ. W. Łobosa; w Buczączu: 
n apt. Kornela Lewickiego: w Czortkowie: 
u apt. Ludw. Vossa; w Dolinie: u apt. 
8. M. Traunfellnera; w Drohobyczu: u 
apt. Aichmiillera i P. Partykiewicza, w 
Glinianach: u apt. Helma; w Hustaty- 
mie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jeziernie u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M. Zahradnika; w Jezierzanach: u apt. 
Kraińskiege, w Krakowcu: u apt. Fe- 
liksa Walezaka; w Kamionce Strumiło- 
wej: u apt. Karola Pilewskiego; w Ko- 
peczyńcach: u aptekarza Redera; w Koło- 
myi u aptekarza E. Stenzla i Br. Wito- f 
sławskiego i aptekara A. Sidorowicza; |, 
w opali nie: u St. Grynfelda: w Mo- 
stach Wielkich: u apt. J. Zolińskiego; 
w Niemirowie: u apt. Przedrzymixskie- 
go; w Mielnicy: u apt. Krokowskiego; 
w Olesku: u apt. Kefiera, w Przemyśla” 
nach: u apt. Emila Baranowskiego; w 
Radziechowie: u apt. Jaskiewicza; w 
Rosdole: n apt. Ludwika Mierzwińskie- 
go; w Samborze: u apt. Aleksiewicz- 
Maresch; w Starem Mieście: u apt. Ad. 
Paluscha; w Sokalu: u apt. Eug. v. Wy- 
soczańskiego; w Skolem: u apt. A. Le- 
chowskiego; w Stryju: u apt. Chalbaza- 
ny i W. Komorowskiego; w Skale: u 
apt. Woje. Rogalskiego; w Turce: u apt. 
M. Piatek's Erben, w Tarnopolu: u apt. 
L. Fleischmana i Fr. Jomrogiewicza; w 
Wargżu: u apt. Zygm. Koziekiego; w 
Zaleszczykach u apt. Kajetanowicza; w 
Złoczowie: u apt, Frane. Pełesza i A. 
Rappaporta; w Zuratonie: n apt. Józ. 
L. ogaazowskiego ; w Zborowie: u apt. 
Rappaporta; w Zdarażu: u apt. J. 
Kruha. 953 


Fęzaminowana Froblanka 


posiadająca język francuski i 
przedmioty szkolne z wykłado- 
wym językiem polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka do 
młodszych dzieci od dnia M. 
kwietnia. Bliższa wiadomość w 
zakładzie frebl wskim plac Strze- 

lecki 1. 6. 1345 


8 bi © U 
Oficjalistów 
è 4 
ekonomicznych i leśników 
z bardzo dobrymi rekomiendacjami polecić 
może Biuro wywiadowcze J. Polińskiego we 


Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5. 
1411 


tudzież płngl 2-, 3- i 4-skibowe 
całe z żelaza i stali dostarcza najlepszej 
jakości i najtaniej 
Umrath & Comp., 
Fabryka machin rolniczyoh 
1343 Praga - Bubna. 


H cia w aptece spadkobierców /. Ruekera 


Katalogi świadectwa na żądanie gratis- 
Skład we Lwowie, Gródecka 61. 


| niemniej cierpieniem nerwewym wszelkiege rodzaju, belewi twarzy; 


U 


Elorapuaez, POSAUJ TZALCT, 


pudrów, zadziwiająco dobrze przylega, w Pa- ekonoma lub kontrolora poszukuje ka- 
ryżu w reku 1889 nagrodzony złotym me-|waler w średnim wieku, inteligentny, ze 
dalem, jakiego odszczególnienia nie doznałjskromnem wymaganiem, posiadający chlu- 
żaden podobny wyrób, poleca po et. 50 ijbne świadectwa z kilkonast"letniej praktyki, 
et. 80. J. Grolieh w Bernie (Brünn). Do- zarządzający przez lat 4 samoistnie w je- 
stanie w większych magazynach we Lwowie M KOW, 2 
u Z. Ruckera apt, w Krakowie u Redyka gorzelni i browarze. Objąć też może posadę 
apt., w Rzeszowie u J. Scehaitra & Co. i na ordynację. Posadę objąć może od 15. 


N 
Marek 1 do 3 zarobić może każdy, który : 
w miejscu swego zamieszkania i ekolicy do- przedpłatę j ogłoszenia 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 19. Marca 1890. Nr. 65. 


najwyborniejszy z wszystkich 


dnym z większych majątków, znający się na 


maja b. r. 
Łaskawe zgłoszenia A. F. poste restante 
1402 Gwoździec. 


Dr. Romershausen'a 


Esencja do ócz 


do wzmocnienia i utrzymania 


wzroku 101 


Przeszło od 50-siu lat używana z wiel- 
kim skutkiem a sporządzana w aptece 
Dra F. G. Geiss'a spadkobierców w 
Aken uad Elbą. — Nie jest ena ża- 
dnym środkiem tajemniczym, tylke 
bardzo skencentrewauym preparatem 
fenehelewym, jak to na każdej fiaszee 
jest nwidecznienem. 

De nabycia w flaszeezkach po złr. 
0:75, 1-£0 i 4:50 wraz z przepisem uży- 


Na zbliżające się Święta 
1418 4 rozsyłam wyborne 3 3 
Górskie wina węgierskie 


i „Ausbruchy* czerwone i białe w 5-ki- 
logramowych beczułkach pocztowych po 
złr. 2 do 6.60. — KONIAK kilo 5 
złr. 650 do 7, franco za zaliczką. 


Edward Horwath 
Handel win, Werschetz (Węgry). 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 


i u Pietra Mikolaseha we Lwowie 


brze jest obznajomiony, a to ez niewielką y 
pisemną robotę. Adresować : N. R. post. rest.|po oryginalnych cenach redakcyjnych de 
Berlin Postamt Hedemannstrasse. 1419 wszystkich dzienników całego świata. 


Szkoła gorzelnicza 


w Dublanach. 
Wykłady na kursie gorzelniczym rozpoczynają się dnia 10. 


1421 


na wszelkiego roczaju |ikwietnia i trwać będą do 1. lipea b. r. 


Bliższych wyjaśnień udziela podpisany kierownik 
Dr. R. Wawnikiewicz. 


OKRUCHY HERBACIANE. 
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką : 


1. gatunek złr. 320 | za kilogram franco 
2. gatunek złr. 2-— | s opakowaniem 


M. DL VE ATED 


Thee % Rum-Importenr, Brünn. 


Herbabnego ekstrakt roślinny 


ed wielu lat w cywiinych i wojskowych szpitalach ze zka sknikiem wy- 
próbowany jake niezrównany Środek przeciwko 


Gośćcowi i Reumatyzmowi 


ischias, bolowi krzyża, drzenin, bolem powstałym z ran itp. nżywany 
jako wcieranie. 

CENA flakonu NEUROXYLINU (zielene epa- 
WNYWYCY-MZNREJR kowanego) 1 złr, mocniejszego gatunku (opaxo- 
ZRP 2 - WJ wanego różowo) na gościec, reumatyzm i perazenie 
s if A= GREA 1 złr. 20 et., pocztą za 1—8 fakonów e 20 ot. wy- 
> żej za opakowanie. 
| Prawdziwy tylke wtedy, jeśli jest epa- 

trzony marką ochronną ebek przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 
Wiedeń, „Apteka zur Barmherzigkoit“ 


Juliusz Herbabny, Neubau. Kaiserstrasse Nr 73 i 5 

Takowy nabyć można wa Lwewie: w aptece „pod „Srebrnym Crłem*, 
Zygm Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumexiola, A, 
Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stoczmar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolasza, A. Fuchs i R. Koler; w 
Brzeżanach : A. Durst; w Borszczowie : M. Niemczewski; w Czernioweach: 
u Gelichowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Derna Watra : F. Fritsch; w 
Drohobyczu : J. Aichmiller apt; w Gurahumora: E. Botezat; w Horodence: 
M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i Grzymała, w Jaśle: R. Palch; w 
Kimpolung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz 1 E. Stenzel; w Kepy- 
czyńcach: M. Reder; w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M. Quirini; w 
Mielca: A. Pawlikowski; w Niżankowieuehz W Włodzimirski ; w Pedwole- 
ezyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Xfnńkowski: w Przemyślanach : 
Z. Raranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 
wiez; w Śmiatynia : F. Niemczewski; w Suezawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w Sansku: F. Giela; w Stanislawowio: A. Beili i J. Macura apt.; w Sam- 
berze: Aleksiewioz apt; w Stureżyńcu: H. Füllonbaum; w Taruopolu: J. 
Jamtogicwicz K. Kahane; w Turnowie: St. Pawłowski, w Ustrzykaeh : J. 
Riedl ; w Wilamowicach: F Schneider; w Żółkwi: w c. k. aptece obwod. 


A. Dadleca. 


+ 


Niaterjaiy na ubrania. 


aruwion į doskin dla Wielebnege Dnehowieństwa, przepisane materje na 
t RAGE dis e. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniewych, 
mnastyków, i służących na liberję e pi sukna a any i sto- 
Fie zże nieprzemakalny na ubiory myśliwskie, materje 

iki do gry, paktak, także niepriom roty od 2 IA | 03 


o prania pledy do 
Wszystko SAGI niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


Skład snkna Anstro-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów 


Największ í Az: ei 

ieckich bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za ZAlICZEĄ wyżej r. 
mi Przy moim stałym obrocie na przeszło złr.. 200.000 zdr. i mając zna- 
ny w Świeeie handel jest rzeczą oczywistą, że zostaje resztki Er l par po- 
nieważ niepodobna posłać z nich próbki, przeto przyjmuję napowrót jeśliby się 
niepodobały, odmieniam Ę lub zwracam pieniądze. Przy zamówienin resztek na- 

> eży podać kolor, długość, cenę. _ 

okim, węgiórskim, czeskim, 


polskim, włoskim 
i francuskim. 1353 


Korespondencja w języku niemie 


Wydawca i odpowiedziała y redaktor Platon Kostecki. 


Firma kupiecka 


we Ltvurouvrie, 


nych i wyrobów młynarskien w ulicy Wałowej 1. 11. tudzież 


Skład towarów mięszanych 
w ulicy Gródeekiej 1. 52. 


czeństwu, w celu jego zagłady. 1411 


przy dworcach kolejowych. 


PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 


należy kupować 
tylko 
PRAWDZIWY 


opatrzowy pod pi- 


Sprze- 
daje się 


s BEE? ki: LA 
ONYM APTEKACH. 


jak obok na 
ARKUSZACH i na 
PUDEŁKACH. 


SKŁAD GLÓWNY: 
24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


(KARAARKAKAKA 


o I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
|) na wszechóświatowaj wystawie w Antwerpii 
+ za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toalotowo | Perfumerii. 
Antilentilia. p hagiso akutu i dobroci z ANTRENTILIA, 
Srodek ten etrzymany z odświeżających substaneyj 

usuwa w krótkim czasie piegl, plamy wątrobi 


ane 
blizny itd., nadaje cerze świetną blałeść, świeżość 
į} delikatneść — Cena 2 złr. 


113 włosom siwym i wypłewiałym po kilkakrotnem użyciu 
P ilipton przywraca piękny kolor, PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włesy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 

Cena flakonn 1 złr. 50 et. 


F 1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
Valentin wo wzinacnia E wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół fiakonu 1 złr. 60 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 


kszenia twarzy. 
Pudełke małe pndru białego 60 ct., cąłe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blendynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


M Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
Woda fijołkowa, pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 

wybiela i wydelikaea. — Cena 1 złr. 


r Odznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmety czne. tnością i nić. przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie eczy- 
szcza skórę. Usuwa gwi i żółto-brunatne plamy 

z twarzy. — Cena 60 centów. 


J.IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka, 


R róg Wałowej |. 85. — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — W CZER- 


NIOWCACH Rynek 1. 2. 


KSIĘGARNIA 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


we Lwowie 
otrzymała na główny skład 


Hrab. WOJCIECHA DZIEDUSZYCKIEGO0 


„LISTY ZE WSI“ 


Serja A. 
1320 CENA EGZEMPLARZA: 


w oprawie ozdobnej . . . . 8'20, 
z przesyłką franco . . . . 3-65, 


ra 


á 


á 


| 


SW "EYE" 


$ 


HANDEL HERBATY 


1207 chińsko-rosyjskiej 
EBDMU NDA. RIEIDL.A. 


we Lwowie, plac Mariacki 1. 10. 


poleca zbioru majowego: 


Wysiewki herbaciane "|, kile 


odwrotna pocztą. Opakowania nie liczy. 


Z 


ALBIN SOLECKI | 


poleca wszystkim sferom społeczeństwa krajowego składy swe towarów korzen- 


Firma powyższa dostarcza towarów dobrej jakości, po cenach możliwie najniż- stosunki i okoliezności da ataki ; iy ści si i 
szych; a zatrudniając ludzi w kraju i dla kraju rzetelnie i wytrwale pracują- siada można być zupełnie Pi zk 3 "CPE 
gn aira 6 prośbę uprzejmą, o danie jej pierwszeństwa, do tych obywateli Z tego zapatrywania wychodząc, każdy wartościowy papier poddawać bę- 
zrajayen Ta kupują towary od miejscowych przedstawicieli żywiołów roz- dziemy fachowej i szczegółowej ocenie, i zawiadamiać o tych, którychbyśmy Š 
kładowych, a RR od zagranicznych firm kupieckich, opłacających podatki do nabycia zalecać nie mogli. Zakupno i sprzedaż akcji rent i prjoryte- 
skarbów obcych i zatrudniających ludzi zszeregowanych prze iw naszemu społe- tów niemniej wszelkie transakeje giełdowe załatwiamy tanio 1 sumiennie 


3 r r 6 4 aT Prg ; a 2_ 
Wiedeń, „Hotel Métropole,“ © says pożyczki ropnacyina 
Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai. 457 Wielki hotel pierw'szorzędny, 1398 Dom Bankowy 


300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WIND. sa 
ooo w diem ada Kaj Que DA OORA, WYJ JACORSOHN 4 NELKEN 


najn i biure telegraficzne w hetelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 


naturalną białość i jost nieocenionym srodkiem do hygienicznego upię- 4 


p" a w a m M sę m o s s m ch. w% h œ JL] 


1/, Kilo Congo 5,0 > . zr. 1:60 


|Szybkie i dokładnej 


informaeje z giełdy są podstawą interesu. 
; Dowiedzioną jest rzeczą, że zanim szeroka publiczność zdecyduje się na 
 zakupno jakiego papieru, tenże tyniczasem już znacznie podziósł sie w cenie. 
1/8 W przypuszczeniu, że i nadal warteść tego papieru będzie się zwiększać, zaku- 
g puje go się mimo to, że w rezultacie stratę przynieść musi, Tak samo jak 
cała szeroka publiczność rozchwytuje papiery takie, które ida w górę, bez wzglę- 
W du na ich istotną wartość, tak saimo teź bliżej wtajemniczeni z pospiechem po- 
zbyć go się pragną. Taka manipulacja nieraz już gorzkie wydała owoce. Zanim 
się kupi jakikolwiek papier, należy istotną jego wartość zbadać najdokładniej 
Decydować tu powinne nietylko dywidendy, które mogą ulegać zmianom, ale $ 


— najtaniej też prolongaty przy kupnach. 
Awizo dla Banków, Kas oszczędności i Kapitalistów : 


Polecamy zakupno 


Wiedeń I., Helfersdorferstrasse 6. 
Filia w Krakowie. Rynek, wejście z placu Marjackiego 9, I. piętro. 


SZPRYGOWANIE MATICO 


RIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeżgeski. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


* Wyścigi konne w Gali [890 roku. 
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TOR LWOWSKI. 


Niedziela dnia 22. Czerwca. 


Bieg I. Nagroda Dam. 
Nagroda honorowa ofiarowana przez hr. Marję Potoeką z dodat- 
| kiem nagrody Dam 50 dukatów. 


Konie wszystkich krajów, będące własnością członków Towa- 
rzystwa i oficerów w czynnej służbie się znajdujących, a w dniu 
mianowań w Galicji, w W. Ks. Krakowskiem i na Bukowinie 
tacjonowanych. Panowie jeżdżą w kolorach lub w muadurze. 
Meta około 1.600 metrów. Waga: 3-letnie 60 klgr., 4-letnie 
67:/, kigr., 5-letnie i starsze 10 klgr. Klacze i wałachy 1:/, 
klg. mniej. Koń, który wygrał w jednym biegu 1.000 zł., 2:/, klg. 
więcej, 2.000 zł. lub więcej 4 klg. więcej, Konie półkrwi 5 klg. 
mniej. Wkładka 15 zł. bez wycofania. Wszystkie wkładki dla 
drugiego konia. — Mianować do 1. czerwca. 


Bieg II. Nagroda Towarzystwa 400 zł. 


| 3-letnie i starsze konie własnością członków Towarzystwa 
będące. urodzone w Austro: Węgrzech i Państwie Rosyjskiem. Meià 
koło 1.600 metrów. Waga: 3-letuie 6%'/, kler, *-Tetnie 65 ki- 
5-letnie i starsze 61'/, klgr., klacze i wałachy it, kigr. w 

Konie półkrwi 6 klgr. mniej. Koń, który wygrał 800 zł. a 
2.000 zł. 2:/, klgr., jeźli wygrał nad 2.000 zł. 4 kigr. więcej, 
jednak nie zbiorowo. Wkładka 20 zł., wycofanie traci połowę. 
Drugi koń dostaje pułowę wkładek. Mianować do dnia 1. czerwca. 


Bieg III. Nagroda austrjackiego Jockey-Clubu 1.000 złr. 


3-letnie klacze w Austro-Węgrzech urodzone. Waga 56 kle. 
Zwycięzca biegn w wartości 1000 złr. 13/, klgr., 2000 złr. lub 
zbiorowo więcej 8 klgr. więcej. Meta około 1600 metrów. Wkład- 
ka 60 zł., wycofanie traci połowę. Drugi koń dostaje wkładki i 
wycofania. — Mianować do dnia 1. czerwca. 


Bieg IV. Bieg koni wierzchowych. (Hack-Stakes) 
Hurdle-race. 
Nagroda honorowa, i 200 złr. ofiarowanych przez hr. Wacława 
Baworowskiege i hr. Alberta Cetnera. 


Dla koni wszystkich krajów, będących własnością członków 
Towarzystwa , które od r. 1838 w publicznym biega i na pnbli- 
cznym torze nie startowały, zaś w r. 1890 na publicznym torze 
nie były mianowaue, a w ręku treuera w r. 1890 bona fide się 
nie znajdowały. Pancwie jeżdżą w kclorach lub w mundurze. 
Waga własna. Wkładka 10 zł. bez wycofania. Drugi koń dostaje 
wkładki. Koń mianowany w tym biegu nie płaci 10 zł. na bieg 
koni pobitych. Meta 2.400 metrów. Mianować na placu. Propo- 
MŁ nent: Hr. Wacław Baworowski. 


Bieg V. Bieg z płotami. (Hurdle-race). 
|. Nagroda 100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Marję Potocka 
wraz z nagrodą honorową J. Exe. hr. Wilhelma Siemieńskiego. 


t 

t Konie wszystkich krajów 4-letnie i starsze będące własno- 
$i- ścią członków Towarzystwa lub oficerów w czynnej służbie będą- 
KL cych, a w dniu mianowań w Galicji, W. Ks. Krakowskiem lub 
y na Bukowinie stacjonowanych. Meta około 2400 metrów. Wkład- 
Abika 20 zł., wycofanie traci połowę. Waga: 4-letnie 65 klgr., 
(4. 5-letnie 69*/, klgr., 6-letuie i starsze 41 klgr. Zwycięzca biegu 
Wz przeszkodami w wartości do 500 zł. włącznie 14/, klgr., do 
$ 1000 zł. włącznie 3 klgr., do 1500 zł. włącznie 4 klgr. nad 
(4 1500 zł. 6 klgr. więcej, jednakowoż nie zbiorowo. Konie półkrwi 
KL 5 klgr. mniej. Jeźdzcy profesjoniść! niekrajowcy 21/, klgr. więcej. 
»% |Profesjoniści krajowcy równą WAS. Konie, które żadnego biegu 
z przeszkodami nie wygrały 21/2 klgr. mniej. Wkładki i wycofa- 
nia dla drugiego konia, po odtrąceniu pojedyńczej wkładki dla 
jwygrywającego. — Mianować do dnia 1. czerwca. 


Bieg IV. włościański. 
Nagroda Towarzystwa dla pierwszych trzech koni. 


PRACOWNIĄ SUKIEŃ DAMSKICH 4665 


Wysiewki z najlepszej herbaty „ 1:60 przy ulicy Sobieskiego I. 12. we Lwowie 
Zamówienia z prowincji wysyła się 


przyjmuje wszelkie w zakres krawiecozyzny wchodzące zamówienia 


Po jak najprzystęPDIeJszych cenach eraz nauka kroju franouskiego. 


RĘ => Ra A 


drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


> 


